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Zgon prezesa Akademii Nauk ZSRR 
S. I. Wawiłowa 

MOSKWA (PAP) - W dniu 
25 stycznia r.b. zmarł w Mos­
kwie w 60 :roku życia po ci~ż­
ldej chorobie Siergiej Iwano­
wicz Wawiłow, prezes Akademii 
Nauk ZSRR, deputowany do 
Rady Najwyższej ZSRR, prze• 

wodniczący Wszechzwiązkowe­
go Towarzystwa Krzewięnia 
Wiedzy Politycznej i Nauk, 
naczelny redaktor Wielkiej En­
cyklopedii Radzieckiej, dwu· 
krotny laureat Nagrody Stali­
nowskiej. 

ROK IV tVm ŁóDi, PIĄTEK 26 STYCZNIA 1951 ROKU. 25 
20-lecie szefostwa Komsomołu 

nad lotnictwem radzieckim 

50.000 paryżan demonstrowało MOSKWA (PAP). - D11ia 25 'stycz­
nia br. p1zypada 20 rocznica objęcia 
przez Wszechzwiązkowy Leninowski 
Komunistyczny Związek Młodzieży 
szefostwa. nad wojskowymi siłami 
powietrznymi ZSRR. 

pilotów ujawniły się w całej pełni ~ 
latach Wielkiej Wojny Narodowej. 
Flota powietrzna ZSRR odegrała o­
gromną rolę w rozgromieniu hitlerow 
skich Niemiec i imperialistycznej Ja­
ponii. Żołnierz radziecki dowiódł w 
walkach o honor i wolność ojczyzny 
swej moralnej i bojowej wyższości 
nad żołnierzami i oficerami armii bur­
żuazyjnych. 

przeciu;ko Ei§enllowerowi 
Brutalny atak· dziesięciu tysięcy polic janłów na ob'urzoną ludność 

Szefostwo to, będące jedną z chlub 
nych kart w dziejach Komsomołu, 
przyjęte zostało na IX zjeździe Kom­
somołu 25 stycznia 1931 r. 

Dziennik „KOMSOMOLSKAJA W toku diugiej wojny światowej 
PRAWDA'' zamieścił w związku z piloci lotnictwa angielskiego, amery­
tą rocznicą artykuł generała lotnictwa kańskiego i niemieckiego, po wyczer· 
-- Wasyla Stalina, który stwierdza, paniu amunicji, wycofywali się z walkl, 
· 1 IX · d K lee uważając, że obó,łiązek swój spełnili. 

3267 obrońców pokoiu osadzono w więzieniach paryskich 
PARYŻ (PAP). - Jak już podallśmy, w Pary..i:u i w wielu innych 

mia.silach Francji odbyły sie wielkie demonstra.cOe prLe<:iwlto pobytowi 
Eisenhowera w Paryżu. Przeszło 50 tysięcy osób demonstrowało ponad 
2 godziny przed botelem „Astoria", który jest siedzibą Eisenhowera. 

ko akc.ii policyjnej i pr.1crwali pra- 1 Liczne organizacje polityq;ne i ze na ape z1az u - ,, on1somo 
· l ł''" ł d · · d ·e Zup01nie odmiennie postępowali l<>t-cę nad · ekspedycją, wszystkich bez społeczne ogłosiły protest przeciw- -- na samo 0 · - m 0 zie:.: 0 poWl - nicy,..radzieccy. Podczas wojny ponad 

-' jk l . h k b . . nal~Jnd\t działa z ogron;mym entuzjazmem. 200 ł d 1 ·1 ó d . k" h wyjątku d:c..icnn ÓW pa!yS UC • ·o eiz..prawnemu ZaJ~Cltl ' n m O yc l pl ot W ra ziec IC po 
St~ 1.J·k t~„ał 2 god~·m· y. · ,. · L b t' ' Dzięki nieustannej opiece partii boi- wyczero. aniu sie. amunic.1'1· uderzało .:t • •• u . „L'Humamte · 1 •• i era .lQri '. szewickieJ'. roslv. kadry młodych pilo-oddzial 1. ji ełn PARYZ (PAP) J I · · oda · bezpośrednio w samo1ot przeciwnika, Y po ie w P Yn• ryn- ' · - ~ c JUZ P - Policja zmuszona była zmieni<: ~ tów, spadochroniarzy.pilotów szy-i , PARYL< (PAP). - Dnia 25 stycz- powodując jego strącenie. sztunkn bojowym szarżowały wielo liśmy w dniu wczorajszym policja swój plan 1 dokonała konfiskaty w bowcowych i modelarzy lotniczych. nia ~eść organizacji okręgu parys-krotnie na demonstr.1ontów przy francuska zajęła nakład dzienni- lokalnych ośrodkach kolportażu i Rozwijała się, ·wyposażona w najno'v- Lotnictwo radzieckie· rozgromiło hl-

czym polic,ia.nci zachowali się nie- ków „L'Humanite" i „Liberation" kioskach. Postawa pracowników kiego- związki zawodowe, organiza- sze zdobycze techniki flota po- Uerowską flotę powietrzną. Z ogól-
cj-a paryska i organizacja departa- wietrzna ZSRR. Związek Radziecki nej liczby 80.000 samolotów zbudowa 

zWYkle brutalnie. Ihienniki d<>no· w a.wiązku z zamieszczonymi w tych kolportażowych Paryża umożliwiła mentu Sekwany Francuskiej Partii stał się wielkim mocarstwem lotni· nych przez hitlerowski przemysł ło-
szą. że 10 tys. policjantów brało u- pismach artykułami, wzywającymi rozpowszechnienie znacznej ilości Komunistyczne.i. Związek Kobiet czym. tniczy, w. ciąg~ ośta~nich 3 lat wojny 
dział w S7.arża.ch przeciw'l{(; m.iesz- do demonstrowania pnzeciwko Ei- dzienników „L'Humanite" i „Libe- Francuskich, Republikański Zwią- I w dalszym cią~u artykułu vyasyl 7?.000 sda~olkoto~ zn.1szkc~yły .na.d frotnk-
kańcom PaTyża. senhowerov.i. Akcji (Jolicyjnej prte ration". _. „. , . . . . ._ Stalin stwierdza, ze potęga lotmct:wa I cie. ra z1~c o-m~m1ec 1m 1e nos i 

O"' 'al k • ciwstawili się robotniey Paryia. Wiadomość 0 konfiskacie dzienni- zek Młoci . Fr:mcus~:cJ. o~g~ lrad:r.ieckieqo, męstwo i mistrzostwo woisk lotmczych i ladowych · ZSRR . .... cJ ny omunikat po1icyJnY 7,ac,ia Jednościowt!j Parta SocJahsty · 
stwierdza, że aa-esi:towano 3.267 o- Gdy samochody policyjne przyby- kow demokratyc!Zllych Paryza wywo 

sób, które demonstrowały przeciw- ły o godz. 4 nad ranem do budyn- lała głębokie oburzenie i protesty ::;.i od:~~~~~~n~;~ó~:jk'::,:rdza~:. Sukces k 0 I 81-ar z y p ·10 t r k 0 w a 
ko Eisenhowerowi Wielu demon- leu, w którym odbywa się ekspedy- ągółu pracujących stolicy francus- że lud Paryża udowodnił swq wolę 
St ant/-. •-1 b t lni bit eh c.ia dzienników parysltich w celu k" · kt· g n· l" l otn1· r uw rz.osva o iu a e po y ieJ, - orzy zor a 1zowa 1 oc i • walki przeciwko remilitaryzacji Nic 
przez policję. Wśród &esztowanych skonfiskowania nakładu „L'Huma- cze ekipy kolportaiu i sprzedawali rniec Zachodnich. 
i iPObitych znajduje się również spra nite" i „Liberation", - pracownicy na ulicach dzienniki „L'Human.itc" Naprawa rewizyjna parowozu 

wykonano w ciągu 8 godzin 
wozdawca dZiiennika „L'Humanite". kolportażu ·apr<>lestowali przeciw· i .,Liberation". 

Odezwa wska:w.ie. że µostępowa­
nie policji i jej akcja przeciwko pra 
sie demokratycznej ostatecznie de­
maskują lłOlitykę .rządu jako polity 
kę zdrady narodowej. Oderzwa wy­
ra.ża pr~ekonanie. że faszystowskie 
decyzje rządu przys111ci.zają rhwilę, 

w której będLie on musiał ustątJić 

miejsca prawdziwie francuskiemu 

Ofiarą brutalności policji padli 
również reporterzy prasy proame-
r~1kańskiej, któnzy podeszlil zbyt bli 
sko do hotelu „Astoria", w któ1·ym J 
.majdował się gen. Eisenhower. "\V 
Wśród pol:iitych rmaijduJe się kores:: O 
pondent AFP, WS"półpracownicy re-

Narada łódzkiego aktywu partvinego 
sprawie uchwał) Biura Połit~·c·7,nego KC PiPR 

W dniu 25 stycuiia iałogll parowo I jąca stan parowozu po nap1·a·Nie <>­
zowni piotrkowslde.i przystąpiła do\ rzekła, iż jest on w pełni zadowals 
realizacji swojego zobowiązania pa- jący i odpowiada określonym nor­
legajacego na wykonaniu naprawy mem technicznym. Komisja ta bada 
rewizyjnej parowozu TY 411-:ll!l w ła jednocześnie poszczególne cykle 
prLeciągn (lwuuastu godzin. naprawy i na tej podstawie ustali-spółdzielczości produkcy.(ne.i 
Załoga parow<>zowni skróciła je~- ła ~zorcowy ~rn1;n~n-o.gram. prac dla 

nakże ten termin 0 dalsze 4 godzi- dalszych na pia'\ szJ bkośc10wvch. dakcji „France Soir", „Figa:ro", „Pa 
l'is Presse". 

Demonstracja trwała dw•e goozi­
ny. Gay policja atakowała demon­
strantów, ci rozpraszali się a następ 
nie ri:bierali się w innym m1e.iscu. 
Demonstracje objęły wszystkie dziel 
nice Paryża. 

WcwraJ w sali konferen1:yJnej 
KW PZPR odbyła gię narada łódz­
kiego aktywu partyjnego, poświęc-0-
na .wpoznanill się z uchwał, Biura 
Politycznego KC PZPR w ' sprawie 
spółdzielczości produkcyjnej. W nara 
dzie wzieli udział również kierowni 
cy zakładowych ekip łączności mia­
sta ze w~ią. 

dziedzinie rozwoju spółdzi~h:;.:0ści rządowi. 
produkCyJnej" Wygłosił I-szy sekre 
tarz Komitetu ł.ódzki€ao tow. \\'O- r>z;ennik ,.Humanite" Olll<!Wia \" ar 
.ias. W- rf'f~rr>"lt> tv. 7';:.·;t~ł·" d".IJ.:ł d . 1 v!;.1ilo Wilti::Jm,Um 011:romnęc .rtJzmiary 
nie CJmówiona i na~h ·iptJona uchwa-1 demonstracji przeciw Eisenhowero-
ła Blura Politycznego KC PZPR. . 

Tow. Dobrod1tiej - instrnktor Wv Wl. 
działu Rolnego Komitetu Wojewódz Wczoraj - ;;i.isze dziennik - lud 
Jsie_&o PZPR w -Łodzi zapoznał zebra· Paryża utrudnił zainstalowanie się 
ny_ch z ?~iagnięciami_ i .?rokami spół we Francji atlantyckiego sztabu ge­
dz1:lcz~sc1 produkCYJne.i w nasz.vm n.eralnego i zbrojenia Niemiec. PA 

ny. W ten sposób - naprawy do~o Inicjatorami ~zybkościowego .re-
nano w cią:u 8. 1-0dzin. mcmtu i ieg~1 głóv.1iymi ·wykonawca 

Wyczyn piotrkowskich koleja1·1,y mi by~1 <O\\ . tow. ~tm_1is~aw Rzę~ 
jest jedynym w swoim rodzaju, gdyż dowsk1, AlPks::mder Kozicki, .lan Ce 
dotychczas naprawa tego typu tmie śniak i ob .• Tó;r,ef Malecki. 
ruchamiała parowóz na przecil\!! 21 'l'o nowatorskie osiągnięcie koleja 
dni. ny piotrkowskich, którzy wpro\ya-

.Refe..rat ,,O w.daniucb Partii w 

Przyjacielska pomoc ZSRR 
WO·]CWó<lztw1e. . 
Żagadnienia wiejskie. a w s~cze- RYŻ WYDATNIE PRACUJE 'W O­

gólności zagadnienia spółdzielczości BRONIE POKO.JU. 

Tak wspaniały v..-ynik zawdzięcza- dzili szybkościową metodę napraw 
Ją ko1ejarze piotrkowscy gruntowne lokomotyw pozwoli na wydatne 
mu zaznajomieniu się z radzieckimi skrócenie postojów pal'owozów w na 
metodami napraw parowozów. prinvach, a co za tym idzie przynie­

Spec.ialna komis.ia kontrolna bada sie dalsze usprawnienie transportu. 
Gdy przed sześciu laty, po wyzwolent\1 Ło~i spod okupacji hitle­

rowskiej, włókniarze łódZ<'Y przystępowali do pracy dla Polski Ludo­
wej, z wielką radością witali transporty radzieckiej bawełny. .leszcze 
toczyła się wojna, a już ze zwycięskiego kraju socjalizmu nadchodziły 
do naszego miasta dostawy. umożliwiające w krótkim czasie po wy­
zwoleniu Łodzi uruchomienie fabryk włókienniczych. 

Ten akt braterskiej. bezinteresownej pomocy Zwi:rtku Radzieckie­
go dla P-0lski, głęboko zapadł w serca robotników Łodzi i województwa 
zwłaszcza, :i:e po nim nastąpiły i nieustannie powtarzają się dalsze do­
wod:v wielkiej przyja.źni, okaz;vwanej na każdym kroku przez potęż.ut' 
mocarstwo socJaHstyczne naszenm uarodo~i. Dziś. nie ma dziedziny Ż;\1-
cia. w naszym kraju - politycznej. gospodarczej i lmlturalnej - w któ­
rej pomoc rad'lliecka nie zapcwnilaby nam nieoce.nionych wprost 
usłu!f. 

Wyrazem tej współpracy są między innymi liczne umowy gospu­
darcze. \V 01>arciu o nie - jak to powiedział tow. Hilary Mlnc na hi­
storycznym V Plenum Komitetu Centralnego PZPR - „możliwe stało 
sii: skonstruowanie proiiektu Plał!U Sześcioletniego". 

Przed trzema laty, w styczniu 1948 r1>ku, bawiła w l\loskwie pol­
ska clelegacja rtądowa. W wyniku rozmów, prowadzonych przy osobi­
stym udziale towarzysza Stalina, podpisane zostały dwie umowy, 1>0-
aia.uające nll{]zwyc7,a.j wielkie znaczenie dla rozwoju naszego życia go­
.spoclarczego. 

Umowa o wymianie towarowej na ol<rcs 1948 -195~ zapewniła 
nam dostaWY cennych surowców radzieckich. Zgodnie z nią Polska 
otrzymujil ze Związku Radzieckiego ntdy żelazne, chromowe i manga­
nowe, ba.wełnę, aluminium, a:ibest, samochody, traktory i inne towary. 
Ze swe.i strony }{raj nasz zobowiązał się dostarczać Związkowi Radziec· 
kiemu węgiel, koks, cukier, <·~'Ilk i wyroby włókiennicze. 

Szczególnym wyrazem przyjacielskiej pomocy, udzielanej pr.zez 
Związek Rałlziecki odbudowującej się gospodarce Polski Ludowej, by­
ła pod)):isa.na jednocześnie umowa o radzieckich dostawach kredyto­
wych. Obejmują one szereg kompletnie wyposażonych obiektów prze­
mysłowych ora.z ważnych uNą.dzei1, które przym:yniają się do zwięk· 
szenia naszego potencjału pr.zemysłowego. 

W liczbie noWYch obiektów znajduje się między innymi NOWA 
HUTA, posiadająca kolosalne znaczenie dla uprzemysłowienia na.S'.1ego 
kraju, Jej roczna produkc.1a będzie równa tJrodukc.ji całego polskiego 
przemysłu hutnica:ego przed wojną. Jednocześnie otrzymamy kom­
pletne urządzenia sze.1•egu wielkich elektrowni, cementowni i zakładów 
chemicznych, różnego rodzaju sprzęt dla przemysłu węglowego, bu­
dowlanego, naftowego, nieprodukowane w naszym kraju obra.biarki. 
Sprzęt ten uczyni pra-0ę w naszych zakładach przemysłowych lżejszą. 
i wydajniejszą. 

W c.zerweu 1950 roku podpisany został między przedstawicielam • 
Polski i Zwią.Zku Radzieckiego układ dodatkowy, jeszcze bardziej roz­
szerzający rozmiary rad:zdeckich dostaw dla naszego kraju. średn• 
obrót towarowy między Polską i ZSRR w latach 1951-58 przewyż­
szy o 60 proc. średni obrót roczny w latach 1948 1950. ZSRR 
w okresie tym dostar-0zy na.m równocześnie sprzętu inwestycyjnego dl;i 
dalszych 30 kluczowych, potężnych zakła.dów pnemyslowycb. Dla P1l 
krycia nowych dost.a.w rzą.d ratbliecki udziel:J Polsce dalszego ł{redytt• 
w wysokości 400 milionów rubli. Łą,cznie z udzielonymi nam poprLc· 
dnio kredytami korzystamy obecnie ~ radzieck-iego kredytu inwestycyj. 
Dego na. olbrzymią sumę 2 MILIARDÓW 200 MILIONÓW RUBLI. 

Tego rodzaju umowa. jest wyrazem jeszcze jednej formy pomoc. 
Zmiązku Radzieckiego dla. Polski - i1omocy finansowł\j. 

„Takie stosunki, jak między z"';ązkiem Radzieckim i Polską -
powiedział tow. Minc - możliwe są. tylko między krajami, które łącz)' 
wspólna dążność do TRIUlUFU POKOJU i SOCJALIZMU NA CAŁY)! 
$\'VJECIE". 

Dzięki tak wszechstronnej i tak szeroko zakrojone.i pomocy O« 
J>eWDO wykonamy .Plan Sześdoletni. Dzięki temu Polska stanie sir 
jednym z najbardziej uprzemy5łowionych k1·ajtiw F.uror1y. Strum zy­
cio<tw ool„kirh mas pracującYł'.h w7:rośnie o 50 - 60 proc. 

f 

produkcyjnej i Państwowych Ośrod -----------------------------------------.----

~~~n;:;;~Y~<~i~k~~s~~~i~i~~ą ~~ty: EISENHOWER· ZM11·ENIA ,, KONSTY·TUCJĘ'.' BON' SKĄ wistów partyjnych Łodzi. Realizu-
jąc hasło sojusw robotniczo - chlop 
ski€go aktyw łódzki będzie niósł po , 
moc .POM-om i powstającym spół· 
dzielniom, będzie pn:eorywał świado 
mość chłopów. przygotow\,\jąc ich do 

Zapowiedź przymusowego werbunku wojskowego 
zakladania nowych spółdzielni. .tiERLl.N' (PAl:'). Jak już. donosiliś z nuarodajnych 1,ó! politycznych Wolnej i\Ilodzieży Niemieckiej (FDJ) 

Aby dokładnie zapoznać kierow- my, w Bad-Homburg odbyły się roz- ,1, Bonn informują, że w czasie tych wraz z organizacją młodzieży ewan-
ników i członków ekip łqc7..llości z rozmów Eisen]1ower ,,dorndzal" usu- gelickiej ora;r, młodzieżowymi 01.·gani-mowy między gen. Ei~enl1owerem a 
założeniami uchwały Biura Politycz Adeanuerem, drugim przewodnicz<!- nąć z konstytucji bońskiej artykuł, zacjami. spm:towym3 nostan?w1ł po­
nego, a tym samym wzmóc ich u- g-łosz~cy, że ,,nikogo nie wolno w~rew 1 w? lai- do_ życia WS_P?lny ko~1te~ w~l­
dzial w walce o nową wieś - dnia cym SPD Olłenhauerem oraz byłymi jego •voli zmusić do slu:hby woJsko- kl przeciwko 1·em1btaryzacJ1 Niemiec 
29 bm. odbędzie się dh nich semi- generałami hitlerowskimi Spcidlem i ,,·ej". Skreślenie tego artykułu ma 7.aC'hodnich. 
narium z zagadnienia statutów spół Heusingerem w sprawie .iak najszyb umożliwić t>rzymusowy werbunek mło 
dzielni produkcyjnych. i.zego utworze.nia armii niemieckiej. dzieży niemieckiej do armii 7achod-___ .:._ __ _:..;;__;,______________ nio-niemirekiej. 

Podpisanie polsko- albańskiej 
umowy gospodarczej 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 25 ców w okresie lat 1951 - 1955, 
stycznia br. podpisane zostały w przy czym w ramach tej wymiany 
WaTszawic umowy gospodarcze po- gospodarcze.i przew!dziane zostały 
między rządami Re.eczypospolitej ułatwienia kredytowe na rzee7. Al­
Polskiej i Ludowej Republiki Alba- banli. Ponadto oba re;ądy zawa1•ły 
nii, będące wyrazem dalszego zacicś 5-letni układ o współpracy t0chni-
nienia stosunków gospodarczych cznej i naukowo - technicznej. 
między obu krajami, , W imieniu rz<.jclu Rrzeczypospoh-

Umowy przewidują dostawy u- tej Pol:;k.iej umowy podpisal zastę­
rządzeń inwestycyjnych i usługi te- pca przewodniczącego PKPG mini­
chnice;ne oraz eksport towarów ster Eugeniusz Szyr, zaś w imieniu 
ze strony polskiej, jak również im- , rządu Ludowej Republiki Albaniii 
port e Albanii rud metalowych. as- - wiceprezes Rady Ministrów Spi­
fa1tu naturalnego i innych surow- ro Koleka. 

Wzmożona akcja partyzantów 
na zapleczu wojsk USA vv Korei 

PEKIN (PAP) - Ogłoszony 25 sty 
cznia w Phenianie komunikat do­
\\:"ództwa naczelnego koreańskiej ar­
mii ludowej donosi, że oddzial:v ar· 

. mii ludowej i ochotnicy chińscy pro 
i wadzili nadal ofensywne działania 

została Pak Den Ai. 
l'\ a wspólnym posiedzeniu powzię­

to rćwnież uchwałę w sprawie polą­
czenia związków zawodowych K01·ei 
Północnej i Południowej . 

Po wizycie i n spe k cyjne i 

Ludnośl- Trizonii 
wzmaga walkę 

o zjednoczenie kraju 
BERLIN (PAP). Coraz liczniejs( 

pl·zedstawiciele wszystkich warstw 
społ'eczeństwa. w Niemczech Zachod­
nich protestuj~ przechv.ko odrzuceniu 
przez Adenauera pl'opozycji premie­
ra NRD w ~rrnwie z,iednoczenia Nie­
mi f'C'. 

Przewooniczący l'ady zakładowej fa 
bryki przemysh1 meta1urgicznego 
„Tafel" w Norymberdze, członek SPD 
Nueble1·, lJotępit w imieniu wszys_t­
kich i·obotników fabryki stanowisko 
Adenauera i zażądał przep1·owadze­
nia referendum ludowego w sprawie 
propozycji premiera Grotewohla. 

Niemiecka Partia Liberalna, repre 
zentująca małomieszczaństwo, wyda­
ła deklarację, w której p1·otestuje 
przeciwko odrzuceniu przez Adenau­
era propozycji premiera Grotewohla 
1 zobowiązuje się walczyć o zjedno­
czenie Niemiec na podstawie pisma 
Grotewohla. 

W miejscowości Wedel Związek 

Eisenhowel'a I 
bojowe na wszystkich 0dcinkach 
frontu 

Na zapleczu t1ieprzyjaciela cddz.ia 

I ły partyzanckie prowa~izą w.dalS'Zym Kryzys rządowy w Holandii 

KP Niemiec żąda 
wyjaśnień od Adenauera 

BERLIN (PAP). Frakcja Komuni­
stycznej Partii Niemiec (KPD) w 
parlamencie w Bonn zażądała w ub . 
środę przedyskutowania w parlamen­
cie propozycji premiera Grotewohla 
w spi:awie zjednoczenia Niemiec i 
wezwała Adenauera do :złożenia pu· 
blicznego wyjaśnienia w sprawie od­
mownego stanowiska, jakie zajął on 
wobec tych propozycji. 

Jednocześnie frakcja KPD zdecy­
dowanie wystąpiła przeciwko wskrze 
szeniu armii niemieckiej z hitlerow­
skimi gene1·ałami na kiProwniczych 
stanowiskach. 

Reakcyjna. większość ,,parlamentu" 
w Bonn odrzuciła wniosek frakcji ko 
munistycznej, sprzeciwiając się tym 
samym wszelkiej dyskusji nad remi· 
lita.ryzacją Niemiec i pokojowym raz 
wiązaniem p1·oblemu niemieckiego. 

Z całeqo świata 
(-) NOWY JORK. Gwałtown~ 

wzrost cen, notowany ostatnio w Sta 
nach Zjednoczooych, budzi w kołach 
gospodarczych coraz większy strach 
przed zerwaniem się tamy inflacji. 
Prasa. amerykańska z niepokojem 
notuje coraz liczniejsze objawy infla· 

I 
ciągu pomyś~ne orerac:i; bo.1owe. 

* PEKIN (PAP). - Jak donosi ra-

cyjne. 
HAGA (PAP) - Jak już donosi- Jakkolwiek prasa bui·żuazyjna usi * 

liśmy, we wtorek podał się do dymi- ruje nkryć istotne przyczyny kryzy- * 
dio Phenian, ostatnio odbyło się 

! wspólne posie<lzeuie KC Demokraty-

' 

c;rnych Związków Kobiet Korei Pół­
nocnej i Południowej, na którym za­
padła decyzja o połączeniu obu tych 

I zwiazków w jeden Demokratyczny 

I. z,, ia zel Kobiet Korei 
P1· r.ewod11iczącą. prezydium Demo· 

li.n.tycznego Zwiąiku Kobiet Ko ri;!i 

sji szef sztabu armii holenderskiej sn r,;ądowego _ 1, kołach politycz- (-) LO~DYN. Jak d?nosi prasa, 
gen. Kruls. W jego 8lady, w kilka nych wiaże f:!:o się ~ciśle z niedawnym w roku ub1egłY;m wystąpiło ,z prorzą 
godzin później , poszedł iep:1.• ;;:łstęp- pobvtem ,;:ei~ Ei;,enhowera w Holan- dowych reakcnnycb 1zw1ązkow za_wo­
ca gen. Calmeyer. .. · E' 1 . ł . , t dowych l'llalaJow poo.ad 30 tysięcy 

\V iśrodf' rano nicociekiwanie zrezy 11~ 1 'J:>en 10~'N nna wyraZJ(" os re osób, tj. 43 proc. ogółu członków. 
gnował inini.;;ter spra" 7.agranicz- n1czarlowolcme 7. pO\Yodu stanu zbro Pror7.ądowe związki zawcrdowe skła­
nych Holandii Stikker, a wieczorem Jl'ń Iioland;i oraz zaiądał wzmoże l dają się przeważnie z urzędników 
zglo~ił dymisk całe~o irabinetu pre· nia przygotowań wojennych i stanll in>rtytucji państwowvch i firm .., 
mie1 Drees. . · ii· ?Phnego arn1ii holennPr;kiej. 11.·iel:!kich . 



Zapewnić terminowe wykonanie 
planu skupu zboża 

·stalinowski p I a n U naszych 

. ~omądzenie Rady Ministrów z dnia 8 stycznia br, w sprawie 
.Uczki na poda.tek gruntowy nie tylko za.bezpiecm WYkonanle planu 
skupu zbcrł~. Przyehodzt takie z pomocą małorolnym i średniorolnym 
Chło.JM>m. ktori;y w olbrzymiej więks:rośc.i Już w grudniu ub, r. odstawili 
swe nadwyżki zboża w ra.ma.ch plan-owego skui>u na rok gospodarczy 
1950 71, stosując wobec nich ulgi przy wPł"'°aniu zaJ.łc-zld na podatek 
gruntowy za rok 1951. 

przeobrażenia przyrody · przyjaci61 

W zasadzie za.liczka na poda.tek gruntowy oa rok 1951 została usta· 
łona. w wYSokości 60 proo., wymiaru podatku gruntowego za rok ubie­
gły. Zaliruikę taką. u~zadą chłopi, poslada.Jący gospodarstwa o przy­
chodowości, przekra.cza.ją.cej 10.800 zł„ (360.000 zł. w sta.rej walucie), 
Jak również ci. którzy do dnia. 31 grudnia ubległe10 roku nie odspne· 
dali Państwu za.planowanej na rok gospodarczy 1950 ]51 ilości, o ile du­
stia.rczą do dnia. 28 lutego b. r. całkowitą ilość zboża, określoną rocz· 
nym wbowią:ml'lliem. 

Natomiast chłopi, pos:la.daj~y gospoda.rstwa o p~hodow~c.1 po­
niżej 10.800 zł., a więc ma.łorol.n.i i średniorolni, kt6rzy do dnia 31 gru­
dnia ubiegłego roku odstawili do punktów skupu zboże w ilości, pne· 
widzianej w zobowdą.74Ull.ach na rok gospodarczy 1950 J51, korzysta.ją 
• ulgiJ, mlainowleie za.timkę na podatek gruntowy na rok 1951 wpłacają 
w wysokości 50 proc„ WYmiaru podatku gruntowego za rok ubiegły. 

Natomiast zaliczkę WfllRAJać będą według stawki podwyższonej, to 
je.st w wysokości 75 proc. wymiaru podatku gruntowego, cl chłopi, 
kt6rzy do dnia 28 lutego b, r. nie wywiążą, się wobec państwa ze swych 
zobowiązań w dost.a.wie zboża. Niem.leżnie od tego obowiązani są on~ 
do wpłacenia podwyżsronej zaliczki w na.turze, ściśle mówiąc w zycle, 
w tej ilości, jaka pozostała Im do odstawienia w ramach phmoweg-o 
skupu zboża. 

Nie maezy to jednak, że sprawą pła.nowego skupu zboża rtJ&intere-
1owane są wyłą.c7lllie wydziały podatkowe rad na.rodowych. 

Zawrotne tempo prac na nowych budowlach hydroenergetycznych 
MOSKWA (PAP) - Prace na ri&'an~Y01A1Ycb budowlach ep0kl sm· 1nict\vo indywidualne 0 przedtermi­

lihowskiej w Związku Radzieckim p0suwaJ1t się w sZ!'bkiQJ tempi6 na.- nowe wykonanie planów robót. 
przód. Rea.lizując wielkie plany przeobraienla pr.iyr<ldy, rł>bomfoy ra- Na tereny budowy Kachowskiej 
dfleccy osiągają cor3z to nowe 1ukcesy produkcyjne. elektrowni wcdne1 przybywają z ca 

Robotnicy „Woł,godonstroju" za- z betonem. Przez całą dobę dostar­
plągnęli warty stachanowskie. Na te czana jest para dla ogrzewania be· 
renach budoWY Cimliańskiego węzła tonu, co pozwala prowadzić prace 
hydre>alergetycznego prace prowa- betoniarskie nawet przy niskiej tern 
dz.cne są bez przerwy dniem i no- peraturze. 
cą. Na wysuszonych przez wiatry w pełnym toku są również prace 
stepach powstaje potężna arteria przy budowie, stalingradz.kiej i Kuj 
wodna i sztuczne „Mcn-ze Cimliań- byszewskiej, elektrowni wodnych. 
skie". frzy b~dQwie .ci~iański~i za Nad brzegami Wołgi wzniesiono wie 
pory wodne~ ~ elektro"'.'11 zakc;>nczo- że wiertnicze przy pomocy których 
ne ZO<itały JUZ prace ziemne 1 obec przeprowadzane są badania korvta 
nie przystąpi.ono do prac betoniar- rzeki. · 

skich. I Buduje się domy mieszkalne dla 
Nie kończącym się potokiem zdą- robotników oraz drogi dcjazdm.ve. 

żają na tereny budov.ry samochody Robotnicy r0zpoczęli współułwod-

9świadczenie Attlee w sprawie Korei 
wyrazem rozbieżności miedzy rządem An~lii 1 USA 

LONDYN (PAP). - Na posiedze-1 „Oświa<.lczenie premiera 01·az stano· 
niu Izby Gmin p1·emier Attlee złożył wisko labourzystowskich członków 
ol!wiadczenie w sprawie stanowiska Parlamentu, którzy w· czasie przer· 
rządu brytyjskiego wobec nowej pro wy wakacyjnej zwiedzili swe okręgi 
pozycji chińskiego rządu ludowego w wyborcze i zapoznali się z nastroja.· 
s~ra;vie uregulowani~ kwestii kore- mi ludności, świadczą, że ludn~ć 
ansk1ej wywiera olbrzymi nacisk, aby nie do 

Premier Attlee oświadczył że od- puśdć do żadnych kroków, które mo 
powiedź chińska na propozycje 'ko· gi~by ·'Yciągnąć Anglię do wojny z 
misji Politycznej, jakkolwiek wywo- Clnnam1. 

!ego Związ:ku Radzieckiego maszyny 
i urządzenia techniczne. Z Uralu 
nadch<>Qzą transpórty najnowszych 
potężtnych agregatów dla kopania 
tuneli, z Moskwy i Leningradu 
qźwigi, pompy, itp. 

W Kachówce zbudowano pierwszy 
dom przeznaczony dla robotników. 
Do 25 lutego tj. do dnia wyborów 
do Rady Najwyższej Ukraińskiej 
SRR, oddanych wstanie do użytku 
8 nowych, wielkich blC>kóW miesz­
kalnych. Są to pierwsze domy n<>we 
go miasta socjalistycznego, w któ­
rym mieszkać będa budowniczowie 
elektrowni. 

Ze stolicy Kara - Kałpakiikiej Au­
tonomicznej Republiki Nukusu dono 
szą, iż na przylądek Tachja-Tasz, 
gdzie rozpocmie $ię Główny Kanał 
Turkmeński. przybywają masowo 
;:obolnicy, inż:vni~rowie i uczeni, 
którzy będą :>.atrudnieni przy budo 
wie kanału. W miejscu tym zostanie 
zbudowana na rzece Kara-Kum po­
tężna zapora wodna. 

W pełnym toku są prace przygoto 
wawcze do budowy domów miesz­
lrnlnych dla robotników. Wkrótce 
w Tachja-Tasz otwarta zostanie spe 
cjalna szkoła, która przygotowywać 
będzie wykwalifikowane kadry bu 
downicz:vch kanału. 

MOSKWA. Miejskie zakłady ko· 
munikacyjne w Moskwie otrzyma.ją 
wkrótce wagony tram\vajowe „RWZ 
-1950", skonstruowane przez zakła­
dy budowy wagonów w Rydze. No· 
we wagony tramwajowe od?.naczają 
się pięknym wykończe1liem .wnę.h·za1 
bezszmerową jazdą i makł!ymalnym 
bezpieczeństwem przy t'OZWiJaniu 
szybkości dochodzącej do 65 km na 
godzinę. 

PEKIN. Agencja Nowych Chin 
donosi, że {}aństwowe kopalnie wę· 
gla w całym kraju wykonały roczny 
plan ~'Ydobycia węgla w 1950 r. w 
106,26 proc. Wydajność pracy w po­
równaniu z rokiem 1949 wzTosła o 
23 proc. 

BUKARESZT. Chłopi rumutiscy 
przekonywują. się coraz bardiiej o 
ogromnej wyższości zesipołowej u­
prawy zi·emi nad gospodarką indywi 
dualną. 50 gospodarzy mało i średnio 
rolnych we wsi Tałpos złoi;yło poda· 
nia o przyjęcie ich do spółdzielni 
produkcyjllej im. Va.sile Roaite. Zes· 
połowe gospodarstwo rolne ,,Postęp" 
w obwodzie Salomita, które jesienią 
1949 roku zjednoczyło 58 rodzin, li· 
czy obecnie ponad 100 rodzin chłop­
skich. 

BUDAPESZT. Wkrótce odbędzie 
się na Węgrzech otwarcie Instytutu 
Twórczości Ludowej. Zadaniem Insty 
tutu będzie m. in. okazywanie pomo 1 

cy zespołom twórczości amatoTslriej, 
domom kultury, klubom robotniczym 
itd. 

Walka o wykona.nie planu skupu zboża, zwłanc?.a w nasym wu· 
Jewództwie, zna.jdują.cym się pod tym względem na. jednym z ostatnich 
miejsc w kra.ja, przybiera wciłż na sile. Cora-i szersze rzesze małorol­
nych 1 średniorolnych chłopóW- włącza.ją. się do tej walki, demaskując 
bogaczy wiejskich, sabotujących skup zboła. Pracującemu chłopstwu 

śpieszą w . tym względ7'le z pomocą. orga.niwaclie l)arlyjne. Pomocy tej 
winny im także udzielać gminne rady ruwodowe, kt6re beztjośrednio 
spotykaJą się z faktami sabotowania. akcji skupu zboża. Niektóre jed­
nakże rady nie tylko nie pomagają łriedocie wlejsldeJ w demaskowa­
niu wroga klasowego, ale zdarzają się w~ki, źe nawet nie włączają 
c~odarstw boga.czy wiejskich do pla.noweg-0 skupu zbaża.. łała rozczarowanie, nie zamyka drzwi ----------------------------------------------

W powiecie łęczyckim wiele gospodarstw kułacldch · 1111; wstało 
objętych planowym śkupein, jak n. p. gospodarki Marii Jaworskiej, 
Stefana Kaweckiego, Szałkowskiego i wielu innych z gminy Witonia, 
pcwiada,jąeycb od 20 do 32 · ha gruntów. 

G. R. N. w Kobielaich Wielkich powiatu radomszc-1Ąńskiego, nie 
noeynlla nic dla zdemaskowanią wroira klasoweao. ją.kim Jest $obuch, 
mieszkaniec tej gminy. A przecież biedota. wieJska kilkakrotnie wska­
zywała, że sabotuje on skup zboża. Tylko dzięki c:r.u.inoścl biedoty nit' 
udało mu się wywieźć zbofa. do innej gromady. 

i~o rdz~~z~~~~j::~ó:;·pO\~f~1=r~~:j~~ Sabotaz· gospodarczy 1· dywers1·a. potępieniem Chin, Attlee dodał: „W 
obecnym stadium Organizacja Naro· 
dów Zjednoczonych nie powinna po· 

dejmować żadnej nowej i doniosłej mi·aly doprowadzi·c' PNZ-ety do ru1·ny 
decyzji w sprawie J,.-ryzysu ko1·eai1-
skiego". 

C2ujności chłopów małorolnych i średndorut11ych 011.ldy tez za­
wdzięczać zdemaskowanie wielu innych buga<:zy wiejskich, jak na. przy· 
kła-O Henryka Slusarka. z gromady Waliszewie t Jana Stracha, z gro­
mady Mostki, powiatu łowickiego. Ukrvweli om zboże w stodole pod 
chlewa-mi 

Attlee oświadczył, iż rząd brytyj- Zeznania oskarżonv. eh b. obszarników w n dniu procesu 
dki powitał życzliwie inicjatywę pod­
jętą. przez kraje azjatyckie i arabskie 
w sprawie zawieszenia broni w J.Co. 
rei. 

Podobnych sabotatystow można by wy1nienlć w1~ceJ. Wiele gmin­
nych rad narodowych nie dostrzega Ich jednak, a oo rorsza, wielu bo­
gaczy nie zostało w ugóle objętych wykazami planowego skupu zboża. 
Ani sekretairz. ani instruktor rolny Gminnej Rady Narodowej w Bru­
tyoy Wielkiej, powiaitu łódzldego, nie wiedriit, w ilu procentach wyko­
aaly plan skupu zbcrła poszczególne gromady i ich mienkańcy. 

Tych kllka faktów wymownie obraau.te ostrą walkę klasową, toczą.cą 
llłę na ws:i. Op6r kulaków, sabotujących skup zboża, jest skierowany 
przeciwko państwu robotniczo - chłopskiemu. Będq, oni i te~ usiło­
waili różnymi krętactwami uchylać się od o_dstawienia np.leżnych ilości 
zbcrła przy wpłaea.niu zalic-ikl podatku gruntowego, Jednakże chłopi 
mało i średniorolni podobnie ja.k dotychczas demaskowali sabotującycl1 
skup zbo'ża. bogaczy wiejsldch. przeprowadzając u nieb przymusowe 
Gmloty, tak i tera.z dopilnują, aby .ściąganie zaliczek \V. zb<>'Lu od sa-
bołAriystów i spekulantów zostało przepr<>WadiOhe w terminie. · 

Akcja ta winna. zostać przeprowadzona pod kierownictwem i pny 
pomocy gminnych i gromadzkich orga.n1:ta.cji partyjnych oraz ca.lego 
aktYWU wieJskiego, jak ZSL, ZSCh i ZMP„ co Jest jednym z warun­
ków pomyślnego jej wykonania. Dlatego teź organizacje partyjne mu­
szą z większą energią, ni2 dotychczas, przystąpić do walki o wykona­
nie pia.nu skupu zbo-.i:a. Trzeba podnieść poziom uświadomienia poli­
tycznego chłopów pracujących, zapoznać ich z treścią r~ol'Z~ia 
R.aidy Ministrów co do zaliC'llki na podatek gruntowy, wsk111Dać na ko­
r.iyścl, przewidziane dla tych chłopów, którzy wywiązują się rzetelnie 
~ swych zobowiązań w ods~wie zbofa, podkreślając zarazem mocno. 
że zarządzenie to będzie stosowane konsekwentnie w<>bec uchylają­
cych się od spełnienia. obowiązku. 

Należy zmobilizowa-0 do walki o pianowy aknp zboża wszye1ki.ch 
~błopów małorolnych I średniorolnych. Pozwoli to dama.ó opór sabo­
tujących skup zboża bOg<a.Czy wiejskich. W wa.lee tej orgianiza.cJe par­
tyjne winny zdwoić czujność i dopilnować, aieby aparat ra.d narodo­
wy-0h, powołany do wprowadza41ia w żyde rozpor:ądzenla Rady Mi­
nistrów, zadania swe wypełnia.I 7godnie z WYtyC1J11Yml tego IIOZPO-

~ia. 
Wła6clwy ł pełny udział OTJ&.nimcJl pa:riyJnych Pl"ZY lkupie zboża 

f przy pobieram.fu za.lłet.Eek na podatek 8nllltowy zapewni 11>rawny I ter-
111inowy przebłei całeJ aikcjt. 

Komentator parlamentarny „Daily 
Worker" podkreMla, że posłowie Ja. 
bourzystowscy interpretowali oświad 
czenie premiera Attlee jako przejaw 
ruzbieźności między rządem . Anglii 

USA. Dalej komentator pisze: 

Truman faszyzuje 
życie Stanów Zjednoczonych 

NOWY JORK (PAP). - Jak do­
nosi prasa, prezydent Truman powo­
łał do życia nową „federalną komi· 
sję do spraw bezpieczeństwa wew­
nętrznego i praw jednostki". Prezy­
dent oświadczył, że komisją ta ma 
zbadać istniejący w chwili obecnej 
system „sprawdzania lojalności" o­
bywateli i wzn1ocnić flO jeszcze bar­
d?.iej. 

Zhiór!'a darów 
dla dzieci koreańskich 
dobiega końca 

WARSZAWA (PAP) - W całym kra 
Ju dobiega końca zbiórka darów c1la 
dzieci koreańsltich. Według niekom­
pletnych danych z 17 województw 
magazyny powia.towe pnyjęły do­
tychczas ponad 631.000 darów, a na 
konto PKOP WJ)łynęlo 1.850.000 :11. 
W akcji zbiórkowej uczestniczyło po 
nad 300.000 aktywistów i arttatorów 
pokofu. 

ff' intię interesóH' Polshl I pokoju 

·społeczeństwo całego kraiu piętnuie 
antyludową postawę episkopatu 

WARSZAWA (PAP). - W calytn 
Ju·aju &połectZeństwo polskie: robot­
nicy, chłopi, inteligencJa praeują.ca, 
młodzież - w słowa-0h pełnych obu 
rzenla piętnują p0stawę episkopatu 
prawadzącego politykę sprzeczną. z 
naijzywobrlejszymi interesami Pol­
ski Ludowej. 

Utnzyiplywanie - t1'- oblliczu wzma 
ga,jącej się remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich - tymaiasowości ad~ 
ministracji kościelnej na Ziemlach 
Zachodnich, t.olerowanie rz.brodni-

Wieści z kraiu 
== · 

aiej działailnoścł księży - i.ns,pira- Duchowni katoliccy, ksję!a i za­
t.orów potwornych mordów, takich konnicy składają oświadczenia, w 
jak np. zbrodnie w Wolbromiu - których żąda.ją, aby episkoiPat wy­
to jii.skrawe dowody, i.e porommle- wiązał się !l. uroczyście podjętych 
nie z rządem nie jest przez episko- 11:obowiązań wobec Polski Ludowej. 
pat dotrzymYWa.ne. Ks, Władysław N:iedźWiedzki, admi­

Zgromadzen1 na riebrantach 'Żąda- nistrator pii['afi!i Barkowo w pow. 
ją zerwa.ma z dotychczasowymi me milickim, &twierdza na łamach . ,Sło 
todami i reałirziow.amtla przez; episko- wa Polskiego": „Sprawa ustanowie­
pat porozumienia zawartego z N.ą- nia stałej administracji kośc<ielnej 
dem. jest palącym problemem. Rozwiąza­

Na tere.me całego Wybrzeża w nie tej sprawy !l.ależy przede wszy­
dni~ch 24 i 25 bm. odbyły się ma- stkim od episkopatu. W imię dobra 
sowe zebrania załóg robotndczych. narodu winien on wystąp:ić do pa­

„Protestujemy przeciwko agresy· pieża o ustanowienie na Ziemiach 
wnej pollityce imperialistów, zmiel"IUł Zachodnich stałych biskut>ów i u­
jących do odbudowy hitlerowskiego dzielenie lim władtzy mianowania pro 
Wehrmachtu - głosi rewlucja rz.a- bose.czów". 
łogi Stoczni Szczeclńsklej - !Prote-
stujemy p.1'2ectwko poMtyce Waty- Ojciee? He,jnoł, prowmcjał OO. Bo 
kanu, który popiera agresywne pla- nifratrów w WYJPOwiedzi ri:amieszczo 
ny imperialdstów, podsyca rewizjo- nej w „Gazecie Robotnicriej" stwier 

dza: „Nadszedł czas, że dłużej mll­
nistyczne, entypolskie napaści i nie czeć nie można. Przeciei żyjemy w 
uznaje naillzych granic zachodnich." okresie, kiedy podżeracze wojenni 

WABSZAWA (PAP). - W drugim dniu roz.prawy, toa:ącej się 
pt'Zed Wojskowym Sądem Rejonowym w Wars~awie przeciwko grupie 
b. obszarników z Zatz. Centralnego Państwowych Nieruchomości Ziem 
skich. składa;li ze!l.nania oskarżeni: Andrze.i Potworowski, Feliks Som­
mer, Ludwik Slaski i Kazimierz Papara., których zł!!inania uiawniły 
rozmiary sabotażu, przeprowadzane go w PNZ. 

Osk. Andrzej Potw()rowski - by- nie dojrzeje. Mimo to 900 ha lubi­
ły obszamik, jest synem zawodowe- n11 zatlia.no w pasie nadmorsldm, 
go oficera armii carskiej. W swoim gdzie siew łubinu nuienn~o jest 
czasie był pełnomocnikiem powia- niedopu8'UYla}ny. Z tych 900 ha nie 
tow:y:m przy wyborach do sena.tu. zebDano nic, a a: pozostałych 8.100 
puzeprowadzanych przeu. sanację. ha zebrano zaledwie 30 proc. nasion. 

$ciślejsza współl't'aca Potwo1·ow- Pomimo ta~ich wyników, PNZ w o­
slci.ego z Maringe'm, któregó znał od kręgu kos2alińskim zasiały w nastę­
najmlodszych lat, r02poetZęła się w pnym roku łubin na nasiona na po­
czasie okupa.cji. Na podstawie tej w.ie-nchni 2 tys. ha właśnie w rejo­
współpracy Potworowski przyjęty ni~ rul~Jnorskim. Jak było do prze­
rz:ostał przez Maringe'a do Zarządu widzem\!, z tych 2 tys. ba nie u­
Centralnego w PNZ, g<:We początko .brano nawet kwintala. 

wo pełnił funk<;-i~ g~ównego inspe_k- WROGOWIE MECHANIZACJI 
tora, a na. tępnre - inspektora re.Jo- . 
nowego PNZ na oiregl: 87.C'Uclo, W c:zas1e daJszy~h 2e'Lnań P~tw~-
Koszalin i Gdań!łk. r~wsk1 przyznał, ze . był prz.eo~wn1:: 

Potworowski również uOLe&tniczył 
w konspiracyjnym zebraniu grupy 
Maringe'a po ucieczce Mikołajczyka. 

Do winy iprzyv;nał się Potworow­
ski tylko częściowo. UsHował on w 
czasie !l.eznań wykazywać, że jego 
działalność w PNZ byla ograniczo­
na orarz: usiłował z.rzucić z siebie od 
powledzlalność za sabotaż, uprawia 
ny w gospodairstwach paóstwo­
Wych jego rejonu, tłumacz~ wykrę 
ta.le, że wydawanie decyzji ni e na­
leżało do niego. 

.Jednak z jego własnych zeznań, 
jak również na pfłdstawie zeznań 
złożonych w pierwsiiym dniu roe­
praiwy pmez innych oskarżonych, a 
przede wszystkim Kemplstego, któ­
ry mówił o Potworowskim, jako o 
cenionym pnrez grupę Maringe'a fa 
chowcu, z którego ri:daniem wszy­
scy się 1POważnie liiczyli - ·.,ivy:i1ka., 
że odgrywał on w PNZ powazną ro 
lę i ponosi odpow.iedzialność za J1Ja.­
botowa.nie &'0$l>odarki rolnej Pnlski 
Ludowej w PNZ w rejonie W<>Je­
wództw szcriec:ińskiefo, koszalińskie 
go i gdańskiego. 

W czasie zeznań Potworowski mu 
siał przye.nać, że jego wJną jest pl'Ze 
prowadzenie dwukrotnych tZ;asie­
wów Łubinu w gospodarstwacil pań­
stwowych podlegtego mu rejonu -
w !Zupełnie nieodpowiednich wa­
runkach klim ... tycznych. Naraziło to 
skarb państwli na stratę ponad 50 
miln. zł. 

Sabotaż ten polegał na tym, że w 
1947 r. wysiano łubin słodki i g:-irz­
ki na powierzchni 9 tys. ba w woje 
wództwach szczecińskim, koszaliń­
skim i gda11skim. Tak wybitny fa­
chowiec, jakim był PotworowskL 
musiał dobrze wied'Zieć, że ze wzglę 
du na warunki kUmatyCtUJe łubin 

kiem 1Pnże;prowadzama mechamzaCJl 
i dlatego występował przeciwko 
wprowadzaniu wlęks~ycb iloścl ira-k 
torów do PNZ w swym rejon.ie. Po­
nieważ równocześnie - jak oskar­
żony Śam stwlerdził - V:, woj. pół­
nocnych było ria mało koni, takie 
stanowisko Potworowskiego w du­
żym stopniu utrudniało i'O&P<>daro­
wanie w PNZ. 
Całkowicie przyimał się Potworo­

wski do zarzutów &ktu oska.rżenia. 
o uprawianiu szpterostwa. Wyoaśnil, 
że bard2o crLęsto spotykał s.ię rz. pra­
co\.vnikiem konsulatu USA w Pozna 
niu, który był jego kolegą szke>lnym 
oraz opowiedział o kontakła<:h · szpie 
gowskich z kon~ulem Bowmanem, 
któremu przekazał • wJedzą Ma­
ringe'a i Englichta różne informa­
cje o l'OS]>oda.TC!fl PNZ I • Ol'!lebieru 
parcelacji. 

Oflk. Feliks Sommer - b. obS2.3.ll'• 
nik i praedwojenny działacz orga­
nizacji cr;iemiańskkh, pełnił w Pm 
funkcję dyrekt.ora drz:iału zaopatrze­
nia i zbytu. 

CELOWY CHAOS 
W ZAOPATRZENIU 

Przyenaje on, że w PNZ w drzie­
dzinie zaopatrzenia i ri:bytu panował 
chaos, stara się on jednocześnie uzu 
cić odpowiedzi ailnośc za ten stan na 
inne działy Centralnego Zamądu 
w SQ'.crzcgólności zaś na drtfał .rolny. 

Sommer potwierdza również sze­
reg jaskrawych faktów sabotażu i 
szkodnictwa gospodai'czego, jakie 
miały miejsce w PNZ. i tak nip. tie 
mniaki - sadzeniaki, których okrę­
gi odczuwały dotkliwy brak, były 

przepalane na Spirytus. 
Sommer izeznaje, że w 1948 r. gdy 

Ministerstwo Rolnictwa !l.ażądało od 
PNZ dostaw tuczników - PNCl rrie 
wypełniły zobowiąiiania, okazało się 

Uczennica szkoły TPI) w Oliwie 
inic1uie h,arcerskł zaciąg pokoju 

(-) WARSZAWA. 24 bm. odbyła 
się w Warszawie ogólnokrajowa na­
rada prezesów I sekretarzy wojewódz 
kich zarzadów Związku Samopomo­
cy ChłopŚJciej. N a naradzie tej omó­
wiono m. in. ostatnia uchwałę Pre­
zydium Rady Mihist;ów w spr a wie 
ulg w zaliczkach na podatek grunto­
\\ y za rok 1951. 

W C~stochowie komisja intelek- szykują nową wodnę, kiedy w Niem 
tualrl.stów i dzialaC!l.y katolickich czecb hitlerowscy generałowie two GDANSK (PAP) - Sprawa utrwa I W wezwaniu swym - Brygida 
przy powiatowym i miejskim Ko· rzą nowy Wehrmacht. My kocham:v lenia pokoju znajduje zrozumienie I Jantowska stwierdziła m. in.: 
mitecie Obrońców Pokodu podjęła nasze Ziemie Zachodnie i oburza nas i poparcie nie tylko wśród starszej Harcer'te, wzcru~ąc się na organiza 
rezo1iicję, żądającą od eplskopatu za tymczasowość kościelna, kt6ra. mu-· części społeczeństwa Wybrzeża; rów cji pionierskiej Związku Radzieckie 
mianówania stałych ordynruriatów ivi być zniesiona w imię interesów nież młodzież szkolna i dzieci, idąc go, pomagają, wszystkim dzieciom 

(-) WROCŁAW. SDÓłdzielw>ść 
wiejska. na Dolnym $lłlsku chlubi 
się dużymi sukcesami vr dziedzinie 
rozwoju ruchu współzawodnictwa 
pracy. W 1950 r. liczba współzawo­
dniczących wzrosła w spółdzielcz.ości 
wiejskiej prawie dwukrotnie, obejmo 
jiłc 83 proc. zatrudnionych. 

(-) KRAKóW. Powszechna Spół­
d~ielJlia Spożywców w Krakowie or­
ganizuje cykl kurso-konferencJi dla 
i11tni~Jqcyc:l przy krakowskich 1kle 
pu.ch PBS komitetów członkowskich. 
Pierw&za lon.fe„encja. zgTOmadzlła 
ponad óD członkuw komitetów. 

biskupich na Uemiach Zachodnich. Polski 1 pokoju." . śladem starszych, wunaeniaja wal- niezorganlriowanym w pOdnłesieniu 
Pod rezolucj'ł złołyło dotyehoiu kę o pokój. poZiomu na.uki, poma.gaj11i eałemu 
swe podpisy 62 tys. mies'hkańców po Jasne il. nied~aczne etanowi- Jednym z bardziej aktywnych społeczeństwu w bud~Wie lepszego 
wlatu częstocbowaldego I poniul 17 sko zaaęli w sw~j rezolucji uetzestnl szkolnych komitetów obrońców po- jutra i uk'walenfa. pokoju. Wzywam 
tys. mieszkańców Częstochowy. cy obrad prezydium sekcji księży koju jest koło przy szkole TPD w wszYStklcb uczniów n11Sze,1 szkoły o• 

Na jednym ri: licznych, masowych pmy zarządzie okręgu poznańskiego Oliwie - imienia generała Karola raz młodzie:i fJl'lllił podstawo~ch e 
zebrań robotników Dolneg-0 Sląska, Zwiąrum Bojownjków o Wolność i Świerczewskiego. Wyrazem uświado całej :folskl iJo wstwc>wa.nla w sze-
we Wrocławiu - robotnik Dukszta Demokrację. mienia uczniów tej szkoły jest wez- regi ZHP. 
oświadczył: ,,Wlelu ksiQźY polskich „Tymczasowość - stwiel'dza re- wanie rzucone do młodzieży całej Wezwanie Brygidy Jantowskiej, 
id3le e ludem. Ale są jesicze jedno• eolucja - sankcjonuje tendencje re I Polski przez przodującą ucżennice I podjęło w ciągu dnia 60 kolegów i 
stkt wrogie narodo·wi p1>lskiett.a. Pa wirtjon1gtyczne i godzi w ot'lóz świa· szkoły, uczęszczająca do piątej kla· koleżanek, POdo1suii'1? d~aracje do 
trenuje liro. epil!kopat'1• toweao pokoju". E"T - Brygidę Jantowsklło ZHP. 

bowiem, że materiał przeznaczony 
na tucmikl został w poprzednim ro 
ku sprzeda.ny. 

DBALI O INTERESY 
PRYWATNEJ „INICJATl'WY" 
Oskarżony przyiznaje, że PNZ u· 

dzielały szeregowi firm prywat· 
nych wielomiMonowego kredytu. Po 
nadto Sommer prz~aje, że PNZ l!l3 
kupywały !l.iemniaki - sadzeniaki, 
łubin itp. po cenach wyższych od 
cen rynkowych. M. in. mimo, iż 
PNZ mogły uruchomić własną ipro­
dukcję pasz treściwych, pasze te ir.a 
mawiano w prywatnej nrmie „Kon 
centrat" w Gdańsku, dostarczając 
jej jednoC1Ześnie surowców potrzeb­
nych do produkcji. 

Sommer przyiz.naje, że od „Kon­
centratu" i innych firm pr ywatnych 
otreymywał prezenty. M. in. od kup 
ca zbożowego Herbicha do;;tał na ,.,i­
mieniny" zegarek. 

,,KONTRPROGRAM" 
I .JEGO REAIJIZACJA 

Osk. Ludwik Sl:lskl, b. obswrnik 
i dyrektor działu rolnego określa • 
botaż i szkodnictwu gospodarcze w 
PNZ jako „v.rielkie błędy ,i niedocią­
gnięcia". $laski. brał udział w kon­
ferencji grupy Maringe'a. której 
d'l.iałalność współoskarżony Englicht 
nazwał ,,realizacją kontrprogramu"'. 
Jak wynika ri: ze!l.nań Ślaskiego, 
u,prowa.dzał on ten ko.ntrprogram 
konsekwentnie w życie. 

Slaskł potwierdu z&rzuty aktu o­
skarżenia odnośnie hamow&nia przez 
crnpę l\farin&'e'a mc<'banl7.aeji 1os­
pod1Wkl PNZ, przyznając jednoczei 
nie, te zago'l)odarowa.nie Ziem Za 
chodnlch było moźtlwe· do pnepro­
wa.dzenia jedynie przy użyciu trak• 
torów. 

AMERYKA.NSKIE TEORl.J!J 
AGROBIOLOGICZNE 

Sla!;ki prrz.yrznaje się dalej do ~­
regu faktów siania pszenicy, Łubinu 
i b\ld"aków cukrowych w niewłaś­
ciwych pod względem gleby i kl'ima 
tu okręgach PNZ, co w rezultacie 
pNyniosło wielomilionowe straty. 
Tak np. w 1946 .r., poważne ilości 
pszenicy ,,kharkow" zas·iano w nie­
odpowiednim pod względem klima­
tycznym o-kręgu Giżycko. fMimo, iż 
ps'Zenica. ta wymarzła. niemal całko­
wicie, następne&"o roku zuiano ten 
sam gatunek w tym samym okręgu. 

$laski usiłuje w tej sprawie za­
slonić się amerykańskimi teoriami 
agrobiologiCUlymi. 
Następny ri:eznawal oska.rion)' Pa­

para. W zeznaniach swych podał on .• 
że w okresie międ2ywojennym był 
obszarnikiem, a podczas okupacji, 
admin1st.ratorem madątku. Papara 
brał urlzi:al w wo.jnie iinterwencyj­
nej przeciw'ko Zw!ązkov.ri Radrtiec­
kiemu w 1920 r. jako rotmistirz ka­
walenlł. 

Oska:rżony zerz.n11ł. i.e w 19łl r. 1\a 
wiązał kontakt !l. delegaforą t. zw. 
rządu londyńskiego za pośrednic­
twem Miklaszewskiego. 

W 1946 r. osk. Maringe z.aangażo· 
wał Pa.parę do PNZ. Papara spra­
wował tam funkcję mspektora dzia­
łu prrz.emysłu rolnego. Brał on u­
dział w konspiracyjnych zebraniach 
które odbywały się u Maringe•a. 

W dailszym ciągu zeznań oskarh<l­
ny przyrznał, że zajmował negaitywne 
stanowisko w sprawie przeprow·adzo 
nej po wyzwoleniu reformy rolnej. 

Paipaira prrzyrznał też, że był wro­
giem inwestowania w Ziemie Za­
chodnie. Na rozprawie ujawnił on 
brak przekonania, że Ziemie Zacho· 
dnie są is.totnie związane e resztą 
kraju. . 

Na tym roz,pra.wę l)lV.erwano do 
dnia naste;t>neao. 
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R Y t m i.cz n ość p ro d u kc j i prząd~°F:::~i•i;~1·iR~li:howej 
. - warunkiem wykonania planów 
P~imo •tałego wzrostu produk­

t.li nA«~Ych fabryk włókienniczych 
sir.ac~ !eh cechuje w wielu wypad­
~aoh brał< równomierności w wy­
kon:ywaniu planów. Wyda.jność to 
wzrasta, to znowu spada. aby po­
tem, pnzeważnie w kt>ńcu miesiąca 

Tow. Franciszka Retlicbowa pra­
cuje w przędzalni wigoniowej ZPB 
im. Stalina. Ob;;e1•wując technikę 
obsług i samoprząśnic wózkowych 

podnieść alf: znowu. 
Zakłn4y nie pracują równomter­

llle ł systematycznie, nie wypełniaj14 
te•o niezbi;dnego warunku 'termlno 
weij reaHzacji planów. 
Be~ rytmfC2nej pracy nie ma rów 

miernie przędzy do Prtzedzaln!. kałdego odcinka, a orga.nteacje par-1 wą pomocą powodując szybl~ie usu~ 
Brak: harmonijnej współpracy po· tyjne i rady ~akłaqowe nie potrafi- wanie braków. W wyniku tego 

między dwoma oddzlataml, wynikły ty jeszcze dotychc~as rzająć się tym tkalnia pracuje r6wnomlernie ryt. 
z powodu niedostnteC'Lilej kontroli w skuteczny sposób i spowodować .rnicznie, nie ma okresów .,słaby<'h", 

technicznej i:t.J>owodowa?, że jeden sprawniejsze dostawy surowców i plany realizowane są, co miesiąc. nie 
"- nich nie mógł wypełnić swycb matel'iałów. Należy stwierdzić, że i istnieje niebezpieczeństwo załama-

planów produkcyjnych. kontrola wyników, uzyskanych nia si~ ulanu roczneiro. 

Podobna sytu • i t l j · 1 · pi-zez noszczeaólne od<kialy produk Walka ae, a s n.e. e rovv""TI ez „ • o rytmiC'l.ność produkcji 
w tkaJn1 Zl'B im. Marchlewsklero. cyjne, jest jes'lCrle niedostateczna. stanowi jeden rz warunków wypeł· 
Odc"uwa si·e +~ " br k os 6 · t Wszędzie tam. gdzie produkcja od „ .... i.. a n w l wą • niania zada11 Pl!inU 6-.letniego. Trze 
ku st d li t · k · w bywa sie „skokami" z powodu Die„ • ą czne pos OJC rosien. Y· ba, aby admlnlstrącJe zakładów, or· 
01ł"k nie 3·est • _, n1 ł zharmonizowane3' współp1·ący od· " "' . rowno„,_.er e roz o- ganLzacje partyjne l raqy vi.J1:łal111• 
tony tki d • mi i cf~i.ałów, jest to widoczny dowód na WSl!lys e n. es ąca. we w pełni zdały sobie sprawi) z te· 
Dosta " z P""'d lni · · braka codziennej kontroli i a.na.lizy, '"'Y ~..,_, za są merowno- ro. że walka o rytmlcrność produk-
mierne i powodują załMnywanie się ' a to powod:1je \~ konsekwencji nie- cji, to walka o wyższy, lepszy IJU· 
planów poszczególnych tkaczy oraz wykony\JJ"arue dziennych planów pro 1 od ki 1 . . . . . ; z om gosp ar • o uruc lOm1e111e 
całej tkalni. dukcyinych, utrudnia realizacię pl~ 1 t 1 ,, Dl t ,_ 

nów miesie~nych i kwartalnych. w~zy~ k c„. rezerw. a ei:o tr,„ PO• 
' · wmm brac w nfoJ ud~lał wuy11ry 
W Sp6fpr&CI łkllllze I prządki. robotnicy I ma.I• doszła do. przekonnnla_, ż~ moi.no by 

Ją znacznie usprawrnc, ze dwie sa-
mifdiy oddziałami zapewnia !ltrowie. cały pcrsonł'I techniczny, I moprząśnice mógłby z powodzeniem 

k Ó 
M, KQROOS. obsługiwać tylko jeden śrubownlk. 

wy onanie plan w 

Pomysł ten narodził się w Zakła­
dach Przemysłu Wełnianego im. 
9 Maja. Z powodzeniem moina go 
zastosować w przędzalniach przemy 
siu bawetniuncgo. 

Tow. Retlichowa nie rzuca słów 
na wiatr. Sama postanawia wclclić 
w życie swój pomysł t przystąpić 
do obsługi 2 sa1noprzqśnlc. Duże 
oszcr.ędnośc! pn:.vspot~Y zakładom 
lego rodzaju wiPlowarsztatowość. 
Doniosłą Inicjatywą prządki Retli­

chowej zainteresowało się kicrowni 
ctwo przt:dza \ni, postanawla.i!lC 
przyjAć Je.i z pomocą, 

Przede wsv.ystlcim trzeba uspraw­
nić dostawQ dobro-"o niedopruędu 
do prz~dzaln! odpadkowej. W tym 
celu w nujbllżnym C'lasie ~staną 
przeprowadzone remonty ZRpobio-' 
iiawcze zespołów maszyn zgrzcblar­
~klch. ś1·ubownicy, którzy przejdą 
na ob~ługę 2 SElil11oprvą~nic, oh"Zymy 
wać będq niedoprzęd wprost do ma 
szyn, dostaTczany przee siły nie!a-
chowe. · 

Tow. Francl~zka Rctlichowa liaiy 
z niecierpliwością dni, k;iedy, inieja­
tywq swą br,dzie lllOli:la wprowadzlć 
w czyn. Wie, że zną~d~le wielu na­
Cladpwców. . .{ 

Jńeż mowy o racjonalnej i oszczęd­
nej gospodarce. Powstałe z powodu 
nierównomierności produkcji czy 
niepełnego wykorzystania maszyu 
postoje przynoszą zakładom po-' 

"'*e •'"ty, Dopiero pod koniec 
mtesłqc11 czynione są starania ce· 
lem wyrÓ\Vnania powstałych w pro 
l!ukejl niedo!)orów. Pracuje się wte 
4Y w godzinach nadl\e<Lbawych, poc} 

noSIZąe tym samym koszt produkcii 

Brak kontroli przyczyną 
nier6wnomlerit1J produkcji 

W ZPB im. Kunickiego - w od­
dziale wykoi'u:::zalni dostawy towa­
rów nie przebiegają planowo. Pod 
ltoniec miesiąca zawsze wzrasta pro 
dukcja i wyk011czalnia niejedno­
krotnie już nie była w stanie wy­
wlą11:ać sie ie swych zadań. 

Również i tkalnia ZPP im. Dubois 
na skutek nierównomiernej dosta­
wy przędzy wykonuje nierówno­
miernie swe plany dzienne Podnb· 
ny~h przykładów można by przyto· 

fiarmoni,jna współpraca międ0y 

odclzialami fstnie,ie w 'l:kalni ZPB 

im. Wlady Bytomskiej. W tkal-
ni tej od d tuższego czasu pro· 
wadzona je•.t systc1t1atycina kontro­
la dziennej produkcji, Analizuje się 

tu nie tylko wyniki ogólne, ale pra~ 
cę każdej tkaC'lki cr.y tka~. Do­
stawy z innych oddiziałów produk­
cyjnych są skoordynowane, przebie­
gają systematycznie planowo. 
Obok kierownictwa nad równomier 

PZPR-owcy Zakładów Im. Dz i erżyńskiego 
Ząłoga pnędzalni Zl"B im. PKWN 

od -pewnego CG\lłSU nie wykonuje 
•wych planów produkcyjnych. W 
pierwaze1 połowie miesiąca dzienne 
wykonanie planów nie przekracza 
80 - 90 proc. Pod koniec m!e~ąca 
natomiast wydajność rmacznie wzra 
Iła l plany wykonywane Sił w 100 
lub wiece~ pr<lc, Ale to nie wystar• 
er.a, aby odrobić zaległości I osta· 
te~nle plan miesięczny zoataje „2ar 
wany". 

Co jest pr·n•rzyną teao stanu rze· 
aey? Okaituje Slie, że odd:r.ieł przy· 
(<ltowawcz1 nie dostarcia równo· 

czyć znacznie więcej. 
Ten brak w1pÓłpr~1 pomiędz:v 

poszcur6lnymi odilzlałaml doprowa 
du. w konaekwencJl do nadmlet· 
nych poo:tol6w maszyn, do niewyko· 
rzy!Jtanla ich potenc.)alµ produkryj· 
ne10. zal'~·wa 1Jlany mh•1i1;c7.ne ł 
roczne, Kierownictwa tych zakła­

dów l oddziałów znpomniały wldocz 
nle, że zand~ wszelkiego planowa· 
nla Jf'lt prwatrr~ranl• łt111rmono1ra• 
mu pracy dla. k&zdeJ czynności I dla 

ną realiznc.lą planów ~uwa także or 
uaniuicia p11rtyjna, oraa: rnda zakła­
dowa kontrolu.iąc I a1111li:m,ląc co• 
dzienne wyniki, W rauJe trudności 

powstałych w produkcji, organiza­
cja partyjną i rada zakładowa spie· 
!'17.ą załodze tkalni z netychmlasto· 

Szkolenie pomaga aktywowi 

codziennej 
·party.inem u 

w pracy 

wvbierajq organizatorów grup 
Towarzysze usiedli na lawkach, lmieją swo~e obowiązki. na co, Jako 

w . fartuchach, komblnezooach, ot członkowie grupy, winni zwracnć u. 
tak, jak odeszli od roboty. Jest ich wagę. z czym walczy{:. Oto xefercnt 
dziesięciu - stanowia wspólnie no. odpadkowy, tow. Klat, stwierdza, że 
wozorganizowaną grupę partyjną. do maszyn wraz z odpadkami doAta 
Podparłszy głowy, uważnie przysłu ją się nieraz kawałki żelaza i szkła, 
chują sie słowom sekretarza. tow. Jest to robota wroga. Tow. Wolslca 
Trzeciaka. .Tnkie zadunla Htawia wskazuj(', że w kanale znnldu.lf' ~lę 
przed grupami uchwała Biul'a Org11 I często wiP!c śmieci, i·óżnych odpo.d 
nizacyjnego KC PZPR? W .raltim ce ków Takle fakt]{ · (lZlonek pup:v wł 
lu Komitet Centralny po!ec!J prze - l nien natyc·bmlą!!t mtldowar or.-anl 
pt·owndzlć reonzanh.ację grup? Ja- 'zatorowi, u ten, w mvśl uchwały 
ki ma być ich udział w walce o Biuro Organiwc.v.inego o wszyBtklm 
produkc.i~. o podnos:i:enie świndomo aystematycznic informąie kieroWflic 
ści polit.vcznt-j i !deolo~icznej zalo • two organizacji partyjni"!, zapisuje 
fi? w notesie uwagi spostrzeżenia 1 wnio 

Tow. Trzeciak powoli i do)cładn!P ski członków. 
referuje poszcze~ólne uchwały. W Robotnilc trnnsportO\\TY, tow. Gu· 
tej wa in ej chwili, popr1.edzaJącej zencla stawla przed grupą zada n ie 
wybory or4anl1.Mora 1trupy, towarzy uważne.i kontroli ładowania s~rzy • 
1ze powinni w pełni uświadomić RO nek, które często są zbyt pełne. przę 
ble, co to jr.>st fPUpa partyjna i ja.kle dza wysypuje się i brudzi. GruptL 
&Poczywa.flł na nieJ obowiązki. powinna zwalczyć lstnleJl\ce maroP 

W seikrctnrlaole organizacji oddzia tra.w11two: wiele skrzypek, które 
towej ZPB Im. Dzierźyń11kleao na po niewielkiej reperacji nedawnły 
zeb1·an!u w.vborczym w:vkuwa się .1ed by się do użytku - Jeży na podwó 

t1rapow116 111\ll 11akty'Wnle11lem fl'UPY 
związkowej, nad J>(ld11011zeniem po • 
złomu swych cdonków, nad reallza 
0J11, ~dal• partyjnych. 
Przewodniczący zebrania, tow. 

żuraw•kl podsumowuje dyskus1c. Na 
stępują wvbot·y or1aniznto1·a grupy. 
Pndl\jq dwio ktmd;vdntury: tow. Ire 
ny Wol~klej, kontrolerki fld­
pitclków 01·01. mnj11h'a _ c:r.;vścln -
r7.a, tow Pytki. W 1n.invm irloRowa 
niu wlęlu1ość głosów oh'zymuje 
tow. Wol ska. Nowy or~ani;zotor ~ru 
py dz!~kąje za zuuranie. Pr:r.yrz.e­
ka dobrze spełniać swe obowiązki. 

Nowor.orll'anizownna irrupa, firu­
rtt.fą.ra w sprawozdanjµ .ekretarza od 
117-łałowero, Ją.ko gru11a Nr 17, roz. 
L>Oczyna. od Jutr!' swą prac(!, Człon 
kowie grupy zna.ią już swoje zada­
nia. Każdy ną. swoim odcinku reali 
wwa~ będzie wskltZania uchwały Biu 
ra Organizacyjnego. 

• • • 
W trnsce o podniesienie poziomu I - BiegałPm cały dzień po zakła I skiej, wskazała na Potrzebę uwzil<:d 

politycznego i organizacyjnego pra- dz.ie - stwierdził tow Balcerski nienia w programJe szkoleni? za. 
cy padyjne.i w łódzkich zakładach - sekretarz podstawowej or?(aniza. glldnienia. procy ekip łączności mia 

_ pracy, Wydział Prooai:andy Łód7.· 1 c.ii partyjnej ZPJG im. WrólJ!ew • sta ze wsią, 
kiego Komitetu PZPR przystąplł do lłklero - a pl'aca mojR nie zawsze Słuszne uwa1t towarzyszy zostaną 
szkolenia sekl'etuzy pod~tnwowy~h przynosiłe oczekiwane w~·nlkl, Przy uw;i:flędnione jui na następnym z 

no z głównych oaniw oraaniwc.ii 1'7.U nl~zczejac na deRzczu. Pt•óbiar W ZPB im. Dzierźy11Rkiego wybo 
partyinei zakłndów. Tworzy ~le n~ ka. tow. /rudna J{ozlor~tua kleru.le r,v grup przeprowadzone s11 już we 
wa rru11a. Z zewnntrz dochod1J uwarę i:-rupy na spruve niewh&~e<I- lvszystkich orgnnfaac.iach -Oddzialo • 
jlłuch,Y ło~kot priicujqcych bez przer wej numerarJI przę<lz~·. Zclarza si~ wych. W przędzalni średnioprzed­
wy maszyn prz~zalnlczych, Sekre„ często, że mimo stwierdzenia tego ne.i do dnia 27 stycznia rb. wszyst­
taL·lat znajduje się na sali p1•odulc- faktu majsfrowie nie wek1>luią ltie iI'UPY wybiora SV.'YCh organlza­
cy.Jnej. oddzielony od nie\ cienkimi swych maszyn i w dalszym ciąf(u tor6w. W całych zakładach zo1·ganizo 
ściankami. maszyny te produkują przędzę o wana lOl fł'UP partyjnyrh. Członko 

J 

I odddałowych orranbat•JJ partyJ • czyną tero była zła orranlzacJa. za. . . 
nych. S?.kolenle to O<ibywa się w Jt:ć. Nie umiałem· po proetu zorKa kolei kursie, 
grupach. liczących po około 50 to· nizowuć i planować pracy. Widz~ to Niezależnie od tego. Wydział Or· 
wanyszy. Tema~yka szkolc11ia, ze wr:nźnle clopiero teraz pe przeszko- i;anizacyjny oraz Wydział Propagan 
względu na krótki okres czasu trwa Ie01u · 
nia kursów (6 dni) obejmuje _ _ Mam wiele doś•.vi;iclczPnia w dy KŁ PZPR będą stale konsultowa 
rzecz zrozumiała - tylltQ na,jważ- pracy µolllycznej i społecznei ły si~ z absolwentami kursu. ażeby 
nle,isze zagadnienia. ośwladczył l'ekt'etarz podstawowe.i stwierdzić. w ;akim stopniu kurs ten 

Onegdaj w sali konferencyjne.i KŁ organizac.il party\ne>j w FnbL)•ce Kn pomógt im w pracy co niewątpliwie 
PZPR odbyło się zakoi'1czenie 6 - pelus:i::v. Wydawało mi sill. że sama . . . : ·. 
dniowego 'kursu, 56 sekretarzy pod praktyka \Vystm·czy, ażeby dobrze będzie m1~ł~ ro.wn1ez wpływ na usta 
stawowych i oddzialow.vch organiz;i pracować. Obecnie po pne11•1ko1euiu lanie własc1we1 tematyJd szkolentą, 

W. l\IALISZ 

Towarzysze radzą nad tym, w ja· zbyt nl~kle.i lub wyso!cipj numel'a wie każdej z nich są ściśle zwiazani 
ki spasób ich praca. praca członków c.i!, wnrow11dr.a.iąc „zamieszanie" w z sobii więzią produkcyjną. Zebl'anic 
Partii, ziednoczoovch w gl'uple, ma dalszym toku produkc,ii. Zabierają podRtnwowej orl{anlzacj! dokładnie 
przyśpieszyć, usptawnić i ulepszyć głos tow. tow. Pytka. Grr.eirorek I ro1.potrzyło rozsiawlenle wszystkich 
pracę maazyn ł ludzi. u sunąć trudno Inni. Powoli zarysowuje !!ff) llrila. gt·up. 
ści. oddziaływać wychowawczo na działania nowo~.organizowane.I 1ru. Wybory organizatorów grup w Za. 
bezpartyjnych, aby wsz~·~cy bez wy l>Y· Jasne, że L'Oboty będzle moc, Nie kład;tch im. DzledyńAklcao zostan~ 
jątko stali si~ świadomym! bojowni tylko w d:>.iedzinle wali\! c produk I w myiil in11trnkrjł Biura Orranlzacyj 
kami o Plan 6.letn i, o socjalizm. cję, o zwiększenie socjalistycznej dy nero KC zakońcione do dnia. 1 lu· 

Wszyscy biorą ttclzial w d~skusjl. scypl!ny pracy, o rozwój wspólzawod te.o br. 
Wskazują na przykładach. jak rozu nlctwa, - a-ru11a party,fna. będzie H. SAM cjl party,inych z zaktadów przemy zrozumiałem • .iak wiele ble<lów po 

słu wlókiennlczego, W zamykaja· pełniłem w pracy partyjnej, nie b"' 
cym kurs wykład?..le na temat 1l14c do niej prznotowany teorety­
:rup partyjn:vch, sekretarz Kl'J cznle. Nie doceniałem pnede wszy!rt 
PZPR. tow. Jan Grudzińsl<i omówił kim roll i znaczenia grupy partyj­
szczególowo znarzenie i role tych nej, traktuj1lc ja w dalszym ciągu, 
ważnych ogniw partyjnych, Ich or- jako stara „dziesiątk~''. Postawie 
ganizatorów oraz zadania egzeku. nie na wbściwym poziomie pracy 
tyw podstawowych i oddziałowych grup, ułatwi nam wRlke o v-;.rkona 
<>rganizacji w dziedzinie uaktywnie nie planów produkcy,inych i wzmoc 
nia grup. ni znaczenie organi1acji partyjnej, 

Zadania przemysłu odzieżowego w 1951 ·roku. 
- Nas! towarzysze są pełni zapa jako kierownika politycmeio zakła 

lu. trzeba tylko każdemu party,lnia du pracy 
kowi, dać wytyczne I wskazów- Dyskutując nad tematyką r orga 
ki do pracy - stwierdził tow. Gru- nizacją szkolenia. towarzysze wska 
dziński. zali również na braki. ial\le ujawni 

Kilkudniowv 1cu1·s wzbo~acił wie- ły się na kursie. Tow. Chybowski, 
dzf: teore-tJiczną sekreta1·z:v oi:gani:r.a sekretarz pod~tawowej or~anizacjl 
cji partyjnych zakładów pracy. Ml· partyjnej w Północno-Łódzkich 
mo, że wielu z ni~h posiada bo&'a· ZPJG, Rtwlerdził, że brakiem szko­
t~ .prakty~ę ,w pracy part:vjnej, nie lenia bylo pominięcie 1.a&"atlni~i1 eko 
uinmno mtk1edy rozwiązywać szerc- nomic;:znyclt, których znajc.mo~ć nie­
fU zagadnień właśnie z pow-0du brs zbędna jest dla sekretarza orgn­
kn wiadomości t.ooretycznych. Wia nizacji partyjne.I w pi·zemysłowym 
domości, zdobyte pL·zez nich na kur- zakładzie. Tow. $1erank()wRka, se­
sie. pozwola podnieść na wyższy po kretarz podstawowej organizacji 
ziom pra('ę orgGnizac.ii partyinrch. partyjne.I ZPB im. Włady Bytom -

W Warszawie obradowało Plenum Zurządu Głównego Zwięzku Zawodo-
wego Pracowników Przemysłu Odzidowego. 

Na zdj~cin: przodownicy pracy I racjonalizatorzy w rozmowie podczaa 
przerwy w obradach. Od lewej: Stanisława Szczypior z Cz~stoeht>wy, 
Franciszek 1''1orkowskj z Bydgoszczy, l\likołaj LasięwrJCki z Ł:ldz.' Józef 

Lehrer z Bytomia i Zenobia Sobierajska ze Zi:iena. 

Po niewątpliwym sukceąie, jakim 
~ylo dla przemysłu odzieżowego 
11rzedterminowe wykonanie, w dniu 
18 li<>topada 1950 r. roczneiro planu 
p1·odukcji, przystąpi] on do realiza­
cji zadań drug;ego roku Planu 6-let­
niego. 

· Coraz większe zainteresowanie 
Rwiata pracy wyrobami przemysłu 
odzieżowego, idące w pal'ze ze wzra 
st11j11cq silą nab~·wczą konsumentów 
i podnm;i:eniem sie jakości produko­
wunych artykułów, stawia w roku 
bież:1cym przed całym przemysłem o­
dziPżowym nowe, poważne zadania 
zarówno w dziedzinie ilo~ci jak i ja· 
ko~l'i produkcji 

W porównaniu z rokiem ubiegłym 
ŁCł?'o1·oczna produkcja priemyslu o· 
dzi<'żowego wzro!lnie o ,39 procent. 
Je;;t to wzroRt bardzo znaczny, a uwi 
rlacznia ~ię on jeszc7.e wyraźniej, kic 
dy przyjrzymy się wska7.nikom. doty. 
cz~!'Ym po8zeiególnych aso1·tymen­
tów l tak np w porównaniu z ro· 
kiem Hl50 produkcja Okryć męskich 
w:r.rolmie o 77 proc„ damskich - o 
6!1 jJroc .• chlopięcych - o 22 proc., 
dziewrzęcych - o 70 proc„ ubiorów 
męskich - o 50 proc„ bielizny dzie 
t'ięcej - o :JO proc. 

Spec jo lny nacisk połoźony zostal 
na te artyl<nły. których pewien brak 
odczuwano je~zrze w roku uhiegłym 
I bielizna niemowlęca. kołdry). 

W jaki sposób przemysł odzieźowy 
osiąg-nie ten wysoki wzrost produkcji 
011 wszvstkich odcinkach? Przede 
wHzy11tkim dzii>ki dalszemu rozsze­
rzaniu ruchu w<1pólza,, odnictwa pra 
cy i racjon11Jiza.tor111twa, ściślejszej 
aniżeli dotychczas współpracy adrni· 
nistracji zakładów z aktywem partyj 
nym i zwiqzkowym. W poszczegól· 
nych zakładach pracy ujcdn.ołicony 
zostanie park maszynowy, wyeliminu 
je 1!ię całkowicie przestarzałe maszy• 
ny nożne, zastepujęc je odpowiednią 
ilością maszyn specjalnych. Wpr~ 
\\·adzone zostanie również indywidu· 
alno oświetlenie stanowisk rrbo 

ł 

czych, ulegnie ule11Qzenlu wentyla­
cja. Zapewnienie robotnikom właści­
wych warunków w zakresie bezpie­
c;:eltstwa i higieny pracy, lepsza jej 
organir.acja oraz usprawnienie proce 
sów technologicznych bedlł miały de 
cydujące znaczenie dla wzrostu do. 
tychczasowe.i wydajności pracy i po­
zwolą. na osiąe-nięcie zaplanowanego 
poziomu. 

Ą.by produkowana przez nasz prze 
mysł odzież odpowiadała potrzebom 
i wymngśniom konsumentów, mw1l 
być ona estetycznie wykonana, ))rak· 
tyczna w użyciu i tanin, a każdy de· 
taliczny punkt sprzedaży powinien 
być tak zaopatrzony, aby kupujący 
mógł za wsze wybrar intereRujący go 
artykuł w odpowiednim kolorze, :a· 
tnnku i rozmiarze. 

Pierwsze clwa z wyżej wymienio­
nych postulatów wiążą się ściśle z 
zagadnieniem jakcści J)r<>dukcji i wy 
magają rozwiązania wielu tl'udności 
zarówno przez przemysł jak i dyst,ry 
bucję, oraz przemysł metrażowy . Nie· 
zależnie od konieczności położenia 
jak największego nacisku na popra; 
wę Jakości produkowanej odzieży ze 
strony zakładów produkcyjnych (na 
drodze podnoszenia kwalifikacji ro· 
botników i personelu technicznego, 
wzmocnione.i i stałej kontroli jako­
ściowe.i), z zagadnieniem tym wiąT.e 
się ści~le sprawa jakości tkanin, do 
<:tarczanych przez przemysł włókien· 
niczy. Przemysł odzieżowy musi 
w większym znacznie aniżeli dotych· 

Nutępny z wymienionych tu jużl 11kl Komitet Normalizacyjny prace 
postulatów konsumenta otlno1!nle ontro11ometryc1ine powinny 11tworzyć 
przemysłu odzieżowego - tanioijć włal!ciwe podstawy dla t18talaaia od· 
konfekcji uwarunkowany jest POI\ iedniej ilości rozmiarów i wielko­
przede wszystkim jak nujwiększym (lei produkowanej odzieży. Doraźne 
o.hniżeniem kosztów włn1mych produk i gzybkie usługi może tu odd11.ć rów­
rJi. Ulcgnq. one obniżce przez ulep- nic~ Centrala Odzieżowa p1·zez stalą 
szenie planowania i organizacji pia- ! ścisłą analizQ potrzeb -rynku. Znała 
cy w szwalniuch, ograniczanie czasu zło to. zresztą. już swój wyraz w 
koniecznego na jeden cykl. W ielkie 1macznym powiększeniu przez prr,c­
znaczenie dla obni:i.enia. kosztów wł11- mysł odzieżowy, bo niekiedy na\\·et 
snych produkcji ma zagwarantowa- trzykrotnie. ilości rozmiarów i wiel­
nie nałcżytei:-q rozwoju ruchowi rn· kof!ci nowop1•odukowanych modeli. 
cjona!izalorskiemu. który z.wln11zczn J k t b. · I d 
w z ·1 od · · pecjal a z ego po iezncgo przeg n u 
. pr .emys e z1ezowy_m ma s . . wynika zadania stojące przed prze 

nie bogate pole do popisu. Wielkie ' . : ' . · . 
Z C~e ·... · f. t „ b d · dat~~ o~ myslem odzte7,owym w loku b1czą· 
na h m„ m1e„ ez ~ zie ,„e r „. · ł t · j · lk' 

11zerzunie komplek~owego 11ystem11 cym,, są n!e a we I ma I! wie le zna 
oszczędzania, zainicjowanego w czeme zar?wno. pod. wzgledem ~osp?­
Zwię,zku Radzieckim prZJ\Z Lidię Ko- ~arczym ,Jak ! ~ohtyczny.m. Nale,zy 
r biel lk kt ' j · d · 1 j iednl\k w1erzyc, ze załogi zaklndow 
a n ow~, ory uz z1s n w · 1 rl · · '·-t · 

P 
•
1 

.1 • • t . . przemys 11 o z1ezowego, rouv nicy, 
rzemys e o„z1ezowym s OSUJI}. nie pe 0 1 t l · • d k · o-t ·1 . • b • r'l ne er m1czny 1 yre cie, urn 

J ko poszczegolne zespoły czy ry cnieni w swej wol' przedterminowe 
gady, ale. ca~e zakłady. . ~o wykonania Plan~ &·letniego 1111kce 

Poz?!ltaJe ~eszcze sprawa ostatnia sem, jakim była przedterminowa re­
- zw1ę~s.zeme pr?du~ow:rnel .d?tych· aliiacja planu produkcyjnego w roku 
cza11 ilosci numerow. 1 w1elk011~1 oraz 1950, zadania swoje wykonają. wzo­
przestrz~ganle terminowego lCh do- 1·owo. lepiej aniżeli to miało miejsce 
starcznma na rynek (aby np. jedwe· w roku ubiegłym. 
bne sukienki nie ukazywały sie '" 
sprzedaży zimQ). 

Przeprowadzane obecnie przez Pol-
.JóZElF KOŁACZ 

dyrektor naczelny CZPO 

Tow. Francis~ek Michalski 

czas stopniu brać udział w tt$talaniu W dniu 21 stycznia rb. zmarł we 
wł.aśeiwy.ch wzor~w. dla prod~kt)i wsi Cbełmce, pow. sklernlewlcklegQ, 
tasmoweJ, OcłnoSJ su: to szczegolme ,itsłużony działacz polltyczny Fran· 
do tkanin, z których wytwat·zana jes; clszek Michalski. 
odzież dzieclę~a, pozos.tawiaj,ąca jesz· Michalski od wczesnej młodości po 
cze bardzo w1e~e do zyczen1a: . . święcał się 7, zapałem pracy spolecz· 

t podeszłego wieku, uclzlelał 1chro­
nienia funkcjonariuszom politycznym 
t gwardzistom, udzielał Im wskazó­
wek ł {ad. Należał do PPR. W watce 
o Polskę Ludową polegli dwaj jego 
synowie. Obydwaj zamordowani 
przez wroga klasowego. Mimo po­
deszłego wieku i choroby Fr. Michał. 
•ki do ostatniej chwll1 trwał n& spo· 
lecznym posterunku. biorąc udział w 
Gm. Radzie Narodowej oraz prowa. 
dząc budowę szkoły w Jeruzalu. 

Ba~d7'.o powazną rolę w dr.1cdzm~e nej I politycznej. w roku 1925 prze­
podnies1e01a estetyki i praktycznos· szedł z Wyzwolenia" d Niezależnej 
ci produkowanych przez przemysł o· . " 0 

dzieżowy artykułów, ma do spełnie· Parth Chłopskiej. a po 1el zllkwl· 
nia Centralne Laboratorium, które dawaniu wstąpił do Komunistycznej 
musi w większym, aniżeli dotychczas Partii Polski. W okresie hłtlerow· 
stopniu, powi11zać sie z rynkiem i j~ sklej okupacji, sam niezdolny jd do 
go aktualnymi potrzebami. pracy polityczne!, wskutek chorobv 

Tow. Michalski Dosiadał szereg od. 
znacze.ó.. 

„ 
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CZAS Z ·tYM SK.OŃCZYĆ 
Sprawa tymczasowosci administracji kościelnej na Ziem iach Zacl1odnich 

Zestawmy dwa fakty. 
.~a kilka dni we Frankfurcie nad 

Odrą dok~a się akt historyczny: 
z.akońcrzenie prac i>rey wytyczaniu 
g.ranicy polsko - niemieckiej na 
Odrze i Nysie . Slupy wbite wzdłuż 
Odxy i Nysy wyznaczają wieczystą 

g.r,anicę między dwoma krajami i 

wyrznace:ają zarazem granicę między 
dwiema epokami his torycznymi. Za 
padła w niepowrotną przeszłość era, 
w której historia stosunkó.w między 
n aszymi krajami pisana była krwią, 
żelaecm i ogniem okrutnego „Drang 
nach Osten". Otwada się now a 
era, kiedy pt'll:ez rzeki graniczne 
przerrzucamy mosty przy.jaźni, ws.pół 

pracy i pokoju. Wieczysta i niena­
rusu.alna z woli obu krajów granica 
i wieczysta i nienaruse:alna rz; woli 
obu krajów przyjaźń - oto, co wy­
raża akt frankfurcki , zdział·any w 

imię świętej sprawy poko.ju, której 
służy P olska Ludowa i memiecka 
Republika Demokratycwa. 

skiej. Głównym lej hecy motywem 
jest hasło rewi11Jji e:achodniej grani­
cy Polski. Z inspiractli Waszyngto­
nu, z błogosławieństwem Watyka­
nu, pmy gorliwym współudziale nie 
mieckicgo episkopatu katolickiego ; 

.nacjonalistycri:nego odłamu klccu 
WS/lystkie reakcyjne i faszystowskie 
szumowjny' Trizonii zgodnym chó­
rem judzą przeciwko Polsce i 1r:~e­

ciwko naszym granicom. 

Tyle mówią fakty. 

Wnioski narzucają się same. 

Wszystko, co służy sprawie poko·-
.iu, sprawie umocnienia przyJaźn:i 

międey Polską Ludową a Niemiec­
ką Republiką Demokratyczną, wszy­
stko, co krzyżuje intrygi imperializ­
mu amerykańskiego, co godzi w od­
wetowców i rewi2jonistów rz.achod­
nio - niemieckich jes·t rz;godne z pol­
ska racją stanu, narodowym i;1tere­
sem i bezpieczeństwem Pol3ki. 
Wszystlrn, co ide:ie na rękę podże­
gaceom wojennym i ag.resorom, co 
podważa przyjaźń między Polslq 
Ludową a Niemiecką Republiką De 
moki-atyczną, co ułatwia intrygi od­
wetowców i rewizjonistów .zacho­
dnia-niemieckich - jest sp1'2eczne 
z polską racją stanu, godzi w nasz 
interes narodowy i nasize bevpie­
C11:e1ist wo. 

Ogół społeczeństwa polskiego i 

każdy patriota polski świetnie rozu­
mie tę prawdę. Nie ma wśród nas 

nierniec.cy cz.apytują swych polskich I lawo - ich zdaniem - powierzono 
„substytutów" czy .,,tymczasowych I' opiece polskiej, ale które są własno 
administratorów" o stan budynków ścią niemiecką i w ich mn~emaniu 
i gospodarki parafialnej, którą clnvi do Niemców kiedyś powrócą. 

Odpowiedzialność 
spąda na episkopat 

Odpowjedz.ialność za istniejący j I mienje !Z Rządem Rzeczypospolitej, 
przcwlcka1ący się stan tymczasowo- wziął na się konkretne zobowiąza­
ści w dziedzinie administracji ko-' I nie. W art. 3 porozumienia zobowią 
ścielnej na Ziemiach Zachodnich, !Zał się poczynić właściwe kroki, 
sprzeczny z interesami narodu pol- „aby administrarje -kościelne, !!:o­
skiego, spada całkowicie na cpisko- rzysta jące z praw biskupstw rezy­
pat polski. Jego to przecież obow.iąz dencjonainych, były zamienione na 
kiem najpierwszym było zatro- stałe ordynaria ty b iskupie". Innymi 
szczyć się o pełną normalizację ad- słowy, episkopat !Zobowiązał się 
ministracj i kościelnej na Ziemiach skończyć z tymczasowością adrnini­
Zachodnich. .stracji kościelnej na Ziemiach Za-

Episkopat tego swego obo\'lią7~1tu chodnich. 
nie spelilił. Zwlekał i ociągał się, 
choć niewątpliwie zdawał sobie Episkopat wziął przy tym na sie-

mentach „m·dynariuszami". by stwo 
rzyć w ten sposób pozór załatwienia 
sprawy. Jest jednak rzec.zą znamien 
ną, że podpisując się pod takimi d o 
lmmentami używają tytułu „admini 
stratora apostolskiego•· .Test to więc 
zwykle wpr owadzanie w blad. bo 
tam, gdzie chodzi o urzędowy pod­
pis i pieczęć, lrnięża admit1istrato­
rzy ""olą przezornie zachowywać ty 
tuły zgodne z nomenklaturą Waty­
kanu i jego antypolsk<1 polityką. 

Praktyki tego rodzaju stosowane są 
obecnie dość powszechnie, bylezamyd 
lić oczy opinii publicznej. Swego rodza 
ju rekord pcbił tu ks. Kominek, ad· 
ministrator diecezji opolskłej, który 
w swej ,.Odezwie do kapłanóv;1" z 

dn. 20 listopada 1950 roku napisał 
wręcz: „Donoszę Wam także, że epis 
kopa,t spełnił pkt. 3 porozumienia.„". 
W języku ·ludzi prostych nazyvva się 
to fałszowaniem rzeczyWistości 

Episkopat polski nie wypełnił uro 
czyście zaciągniętych zobowiązań w 
zakresie likwidacji stanu tymczaso -
wości w administTacji kościelnej na 
Ziemiach Zachodnich. 

Nie wypełnił również swych zobO 
wiazań w zakresie zwalczania rde­
mieckiego re,vizjonizmu. Jakże bo­
wiem mógł episkopat polski zwal­
czać niemiecki rewizjonizm, kiedy 
równocześnie dostarczał mu żeru: 
utrzymuj_ąc tymczasowość w myśl 
intencji Wa1ykanu? 

Prowizorium, które godzi 
w interes Polski 

. bie jeszcze inne zobowiązanie. W 
sprawę z polityC'lnych lrnnsekwencjl t 4 · · · d ·1 · Ni.·e trzeba bvć wielkim erudytą, wego urza.dzenia stoswlliów kościel-
własnej bezczynności w tej dzicd~i- ar · porozu!lllerua stwier Zl ' ze J h z· · h z 1 dn' h 

„będzie się przeciwstawiał wrogiej ani znawca prawa kanonicznego, by nyc na 1emiac ac 10 ie uwy-
nie. Wszak wrogie nam czynniki Polsce tlziałal11ości. a zwłaszcza an- pukla się w pełni na tle zastosowa 
kuły z tej sprawy oręż· antypolski. zorientować się jak gołosłowne, a ru·a tu 1·nstyhicJ·1· ,,substytutów" w r t y - polskim i r ewizjonis tycznym 

bynajmniej tego nic taiły. Waty- wystąpieniom części kleru niemiec~ zarazem szltadliwe, bo usypiające parafiach. Instytucja ta ustanowio 
kan i Waszyngton. a za nimi odra- kiego". czll'jność społeczeństwa polskiego, na zoS'tała przez Watykan z pobudek 
de:aJ·i>cy się rewizJ·onizm niemiecki t ality ·~ h po p·e rws ej "'OJ. ., jest hvierdzenie episkopatu, że spra czys o P CZuyc i z . w • 
ani na chwilę nie ukrywały istot - Tym samym episkopat polski nie światowej. Stosowano ją wtedy, 
nego sensu utraymywania sianu stwierdził, że rozumię ścisły zwią- wa administracji kościelne:i na Zie- gdy proboszcz z po,vodów politycz­
tymczasowości w administracj i ko- zek, 2achodrzący między sprawą tym miach Zachodnich n ie ma istotnego nych opuszczał swą parafię. a wła­
ścielnej na Ziemiach Zachodnich. czasowości administracj i kościelnej znaczenia polityc..mego. Wystal'C7N dze kościelne chciały podkreślić, że 
Mimo to - episkopat polski zacho- na Ziemiach Zachodnich (o czym pt•zyjrzcć się fakt.om i wsłuchać w mimo to pozostaje n adal probosz -
wywał postawę biernego godzenia mówi art. 3 pororzumicnia), a spra- czem de jure, choć de facto funkcje 
się z istniejącym stanem rzeczy. wą wrogiej Polsce działalności re- głosy wrogiego Polsce obozu, by jego pełni „substytut". Robiono to 

Wreszcie 14 kwietnia 1950 r . cpi- wizjonlstyame j (o czym mówi przekonać się, jak istotne znaczenie zaś w tych przypadkach, gdy chciano, 
skopat polski, podpisując porozu- I art. 4). polityczne problem ten posiada i ja- by w chwili zmiany stosunków poli 

Podpis epi'sko. pat u ką jest pożywką dla wrogiej nain tycznych dawny proboszcz mógł bez 
roboty rewizjonizmu zachodnia _ n.ie żadnych dodatkowych formalności 

I I wrócić na swą poprzednią parafię. 
Pozosto martwq iterq mieckiego i je1to waszyngtońsko-wa-

T' O to samo chodzi właśnie Waty-
po p1sama porozumienia m1Ja wy, ecz przeciąg ją bez -onca, C<SJ. 

dziesiąty miesiąc. W ciągu tego dłu- grając wyraźnie na zwłokę, z oczy- Przypatrzmy się najpierw stanowi do Ziem Zachodnich Polski. Waty-

A równocześnie niemal na drnglm 
krańcu rozdartych i podzielonych 
prz~ anglosaski imperiali;zm Nie­
miec dokonuje się akt o wręcrz prri:e 
oiwnym char.akte1·ze. W Bom1, pscu 
do-stolicy pseudo-niemieckiego pseu 
do-państewka, namiestnik amery­
kański na Europę zachodnią. gen. 
Dw.ight !D. Eisenhower. zakończył 

Nl'l.mowy z reakcyjnym.i politykami 
i hitlerowslómi generałami Trizonii, 
dotyczące przyśpieszenia i uspraw­
nienia procesu tworzenia nowego najmniejszej różnicy e:dań w tej 

dziedzinie. I ri tegÓ punktu 

od d . , . . „ I 1 . ał k . tykańskich protektorów. kanowi· obecru'e w odni~-'em·u 

g.iego okresu episkopat · polsló nie wistą szkodą dla interesu państwa. faktycznemu. kan i jego sojusznicy pragną utrzy­
uczynH nic, dosłownie nic, by wy- Nie na tym jednak koniec. Głos Wszystkie diecezje na Ziemiach Za mać taki stan rzeczy, który by pod­
wiązać się z zobowiązań, wypłyv,;ają ,;połeczeństwa rozlegał się w tej l chodnich obsadzone są przez tym- kreślał tymczasowość istniejącej gra Wehrmachtu, remilitaryzacji kraju 

i postawienia Niemiec riachodni<!h 
na stopie wojennej. W kuźni n:ie­

widze­
nia na~·ód polski potrafi ocenić bez 
wahania każdą działalność i każde 

c.vch z obu wymienionych artyku- sprawie przecież zbyt denośnie, by . . , nicy na Odrze i Nysie. 
łów porozumienia. Pod .presją opinii można go było zbyć zupelr.ym mil- czasowych adm1mstratorow apostol-

mi.eckiego odwetu i amerykańskiej uchylenie się od drz;iałalności. które 
public~ej składał jedynie słowne czeniem. I oto przedstaw!ciele epis- skich w liczbie pięciu i nie mają sta Potwierdzeniem tego jest niezbity 
deklaracje, ale bez najmniejszego po kopatu, którzy nic n ie zrobili dla łych biskupów ordynariuszs• pol- fakt, że z woli papie-i:a wszyscy bis-

agresji praca wre na trzy zrnilmy. 
Odbywa &ię zaś przy akompania­
memne niepn.ytonmej hecy antyipol 

by dawało atut w ręce wroga, któ­
re by mu ułatwiało jego niecn~ ro­
botę. 

krycia w postaci konkretnych decy- 1 załatwienia sprawy administracji ko- sk:ich. kupi niemieccy, którzy dawniej rezy 
ZJ.i. ścielne1· na Ziemiach Zachodnich, d li · · h alez·a eh ~ Tak samo, jeśli chodzi o parafie. owa na zienuac , n _cy "" 

Episkopat nie uczynił nic, mimo, wbrew oczywistości i nakazom patrio h 1 że rząd pismem z dnia 23 paździer- I tyzmu u;:ihiją zbagatelizować tę Wszyscy księża polscy, którz.y objęli becnie do Polski, zac owa i swe 

Atut w ręku wroga 
łlika 195() roku raz jeszcze przypom f sprawę i wnieść zamęt w umysły parafie na Ziemiach Zachodnich po tytuły. Czy episkopat polski kiedy-
11iał mu o dążącym nal'i obowiązku, wiernych. r~ku 1~4~· są jedy~ie tymczasowY- lrolwiek \vystapil przeciw temu? 

podkreślając z naciskem, że „za· r n.aglc tymczasowi admi111strato- stytutami", a nie proboszczami. Nie. A zdawałoby ,si~, ze_ Jest to ]ego 1TI1 admm1stratoram1, lub t .zw. „sub- , . · . . . . 

A takim właśni~ atutem w ręku 
wroga, ułatwiE!jącym mu antypolską 
robotę, jest tymaia~owość admini­
sG.'13cji kościelnej na ziemjach za­
ebodni~i Polski. Gdy sprawa gran i­
cy na Odrze i Nysie e.ostaje osta­
tecznie przypięoz.ętowana aktem 
frankfurckim, gdy rządy Polski Lu­
dowej i Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej wymieniają ostatecz­
ne dokumenty delimitacyjne - na 
Zięmiach Zachodnich pozostaje je-

-den jedyny element tymcziasowości: 
ustanowiona z woli W-atykanu tym­
C2l8.Sowa administracja kościelna. 
:_\l'ie jest nz:ece:ą przypadku. że wszy­
stkie żywioły antyiPOlskie t ak wiel­
ką do tego pr.zyw:iązują wagę. że w i 
dzą w tym stanie rzeczy możliwość 
podkopania się pod słupy granic'l.ne 
nad Odrą i Ny.są. Nie jest rv..ecrz:ą 

przypadku, że inspiratorv..y i organi­
zatomy antypolskiiej kampanii re­
wizjonistycznej' w Niemczech za­
chodnich wciąż do tej sprawy wra­
cają i z takim tryumfem powołują 
s:ię na tymczasowość administracji 
kościelnej na polskich Ziemiach Za­
chodnich. jako na dowód. że jest się 
ceego uchwy~ić, że jt"Sl7Ctle .. n ie 
W.$11.ys lko .c;tracone". 

I nie jest również rz1::czą przypad­
ku. że Rząd Rzecz.ypospolite j, świa­
dom tych' faklów i świadom. że stan 
obecny narusu.a nas ze intereŚy, przee 
cały crz;as z taką stanowce:ością do­
maga się zlikwidowania tego n ieno;· 
malnego stanu tymCQ:asowości i z ta 
kim naciskiem żąda \v-prowadzenia 
stałych biskupów i s tałych pro­
boszczów na stanowiska zwierzchni 
ków diecezji i parafii na Ziemiach 
Zachodn ich. 

:słanianie. się względan:ii fo~m~luymi rzy diecezji na Ziemiach Zachodnich Polityczny charakter dotychczaso elementarnym obowiązki.em. 
w .s'!r~wae tak ~stotne~ wa_gi:111e_ ~~a- \ zaczęli prowadzić wykrętna i oszu­
now1 :7.adnego uspraw1edhw1em a . ka1'Jczą propagandę, informując wier 

* * Nie uczy.nit episkopat nic, choć z I nych (l{tóry~ uważaj:'! widać za bar 
całego kraju napływały telegramy, dzo lat~'ow17rny:h» ze cała spra,ya 
listy, uchwały i rezolucje, protestu pozb~\~1ona 1est istotnego maczema. 
jące przeciwko jego po~tawie. choć Admrn1strat~rzy . apostolscy wy - Heca antypolska w Niemczech Za imperialistyczni protektorzy ze Sta. 
do kancelarii prymasa i poszczegól- sto~owah '~'l~C. hsi.v . do . podległego chodnich przybiera na sile w miarę, nów Zjednoczonych. 
nych b!skupów zgłaszały się liczne sobie duc~o\;·ienstwa 1 \~:!ern,vch, tłu jak imperializm amerykański i jego Dlatego trzeba położyć kres anor­
delegacje. domagając się uregulowa !naczac: ze Jest rzeczą Ja~ob.Y 0 1?0 • reakcyjni soiusznic;1 w Trizonii przy mahlemu stanowi tymczasowości w 
nia sprawy w m~·śl interesów Polski. .J~tną, .~a~i tyluł„noszą ~\VJ.~rzchmcy śpieszają tempo remilitaryzacji .. Ja- ad ministracji kościelnej na Ziemiach 
Rozbnmiewał w tej sprawie donoś d1ecezJ! l paraf11 na Ztemiach Za- ki w tym złowrogim dziele ma u- Zachodnich. Episkopat polski, wbrew 
nie głos wierzących katolików i głos chodnich. dział Watykan i episkopat katolicki uroczystym zobowiązaniom, nic w 
ogi·omnej liczby patriotycznych dn· Admini strator apostolski diecezji Niemiec - - wiadomo powszechnie. tej sprawie nie uczynił. 
chownych. Niei=:tety, był to gło~ w o- dolnośl ąsltiP.i , ks. Karol Milik,w liś- Oś Waszyngton - WatyJ{an w ra-

Watykan błogosławi 

ł<:ijąc~'ch ni puszczy. Episkopat po- cie z d!1ia 19 listopada 1950 roku u- mach swej .,krucjaty" przeciwko Tej małodusznej bezczynności, 
został głuchy na wszystko. A nie- ciekł się nawet do tak perfidnego Związkowi Radzieckiemu i wszyst- osłanianej wykrętnymi argumentami 
którzy dostojnicy kościola zamykali chwytu, jak wma wianie wi€rnym, kim pokój miłującym krajom godzi i formalistycznymi kruczkami, społe 
nawet podwoje swych pałaców bis- że biskupi nie powinni starać się o bezpośrednio w Polskę. A ceną, któ czeństwo polskie tolerować dłużej 
Jrnpich przed tymi. którzy opowia- uregulowanie sprawy administracji rą chce zapłacić najemnikom zachod nie może i nie chce. Decydować 
dali się po sh·onie interesów Polski. kościelnej na Ziemiach Zachodnich. nio _ niemieckiego Wehrmachtu sa musi bezapelacyjnie polska racja 
Nic dziwnego. Przykład szedł z gó- „aby i<'h ktoś nie posądził o malość m. in. nasze Ziemie Zachodnie. stanu. Ona zaś wymaga, by zapew­
ry, od samego prymasa, arcybiskupa ubiegania się o tytuły". . 

1 

Tymczasowość administracji koś- nić ustanowienie na Ziemiach Za­
Wyszyńskiego, który odprawił od Administratorzy diecezji na Zie~ cielnej na Ziemiach Zachodnich, to I chod~c~ stałych biskupów, jak to 
drzwi delegację duchowieństwa l miach Zachodnich stosują zresztą jeden z 1ych atutów. który wyzy- ma m1eJSCe na całym obszarze Rze­
wi.emych dlecez.ii dolnośl-ąsk!ie.i. inny jeszcze, równie nievvy bredny skuje przeciwko nam śh1iertelny I czypospolite~, k~órej te zien;i~ są nie antypolskiej hecy 

IMiarodra,ine crz.ynniki w.atykańskie 
w:i.elokrotinic kwesbionowały g-ranicę 
na Odnze i Nysie. A rew:iz,jonlstycz­
nie usposobiony episkopat niemiec­
ki w pełni wyzyskuje tę sytuację 
w celu podtrzymywania i podsyca­
nia antypolskich, szowinistycznych 
i odwetowych nas trojów wśród spo­
łeczeństwa riachodnio - niem~ec­

kiego. 

bardzo sobie chwali papieskie P-O­
parcie dla n iemieckiego rewizjoniz­
mu. 

Jak widać, epiGkopat pclski nie zro chwyt nazywajac siebie w tych \vróg nar odu polskiego - odrodzony naruszalną J wieczystą częsc1ą skła-
bił nic dla załatwienia samej spra listach, jak i róŻnych innych doku- I mili1aryzm pruski w Trizonii i jego dową. (,.Trybuna Ludu".) 

Kardynał Konrad von Prey.sing, 
h ak atysta i polakożerca, pouczał 
więc w iernych, że: 

„Papie--i: nie odw-Ołnje ze s w;veh 
Granica przyjaźni • 

I pokoju 
s tanowjsk b iskupów, którzy pełnill Polsko-Niemiecka Komisja Delimi l Odrze i Ny~ie nie dokonaly się z dnia Jakże znamienne jest, że fakt uzna I okupacyjnymi, wiernie wykonując zle 
słu:i:bę na. obszarach zna;jdują.cych t.acv. J' na zakończyła swe prace. Wyty- na dzień. Nie było to zadaniem lat- nia przez Niemiecką Republikę De· ccmia stolicy apostolskiej, główne wy 
się obecnie pod 7,arządem pol~kim, · l t' kl k t · Od · N" 'łk" 1 · · d .,... . ' 'd Wypowjedzi papieża Piusa XII w czona została ostateczna i niena ru- wym szczególme w kraju, ' orego · a mo ·ra ycznlJ, granicy na rze 1 ,, • s1 · 1 oernJe ni.\ po syc ... „1e wsro 

tej sprawie cytowane były J°Llż n.ie- bo po ustalen iu granic biskupi ci PO szalmt „o ranica między Polską a Niem sy rządzące od wieków pTowac.lzily ~ie Adenauer uznał za jedną z głów· przesiedleńców nMtrojów 1•ewizjoni· 
wriica. prawdopodobnie na swe sta- k h 1 ' d" dl 'O'" dze · t c ych jednoln'otnie. Pod()bnie wypowjedzi cami. politykę judzenia narodu przert \V ·o nyc „pr zes;i; w a przepr „a • - Y zn. . 
re miejsca. k tóre musieli chwilowo d · · ' · · d · 

innych miarodajnych czynników opuścić". ,Jaka jest wymowa i znaczenie tego swemu w::ehodniemn sąsia owi, pro· ma rozmow w sprawie z.Je noczema Te zbrodnicze rachuby Ol'gani.zato-
wa.tykańskkh. Jee:uiclti dziemlik aktu 7 · wadził? politykę, .J?rang· n~t'~ ~sten, Niemiec. rów wojny skazane są. na niepowodze 
rzymski „Il Quoti diano" jeszcze . że Watykan i ~~otn i e ~ ak my5li , Wytyczenie granicy na Odrze i NY· - pohlykę podbOJOW. grab.i ezy ~ , ma· Jakże charakterys tycznym jest, że nie. Poczdam, a następnie deklaracja 
przed słynnym wystąpieniem papie- sw1adczy fakt.' , 1z z :v~h .pap1eza sie _ grani<'y pokoju i przyjaini - 5owycl: mo!·der~t~''.- ~~kt, ~e dz1~ ?l· imperial i~ci amerykańscy i ich n ie· wal';;zaws ka i pras.ka ukazały narodo 
ża z 1 ma,rca 1948, kwestionującym w~zyscy. dosto1 11 1~y l~~sc1elni, l'eJ?a- między narodem polskim i niemiec· br~~"Ima. w1ększo~~· ?\ •emco':. ": Nie: miecey agenc-i "widząc opór ln<lności wi n:emieckiemu wsuaniałe per spek· 
na&ą granicę ~ac hod nią. wyjaśniał tnowan1 do Tnzonn z polskich 1-im jest aktem 0 znaczeniu hi~toncz m1eck1eJ Republi~ e Demoh1 .t t~ czneJ, Niemiec: Zachodnich ptzeciwko re· tywy rozwoju _ rozwoju na drodze 
stanowiskol:Watykanu w odniesie- Zi~n~ Zacpodnich zacho.w'.'11.i po d~iś I ~:;.·m ·nie t~'lko dla, naszych ?arodÓw, ~e dziś n~illo~y Nie1:1l'ó.:v ~v :iemcz~ch mili1al'y:r.ac:ji, us:łują wygrać has la pokoju, na drodze przyja:ini z naro­
niu do polskich Ziem Zachodnich ~; dz1en swe dawne godnosct i funkcJ e, lecz równiei; dla calej mił uJi!cej pO· Zacho?nie11 \\.1dzą \\ g~a~1r) na. qa7ze r ewizjonistyczne i odwetowe. dem pobkim, na drodze zjednoczenia 
sposób następujący: k1óre pełnili przed powrotem tych kój lud zkości. Raz na zawsz<', \\' ~pO· i N'ys1e gramc~ pok~Jn ! J?rzy~azn1 z Któż to jest przedmiotem szczególne- ~iemiec. Niemieckie siły postępowe 

,„ .. Watykan uwar~ t e ziemie za ziem do Polsk i. sób ostatecrny uregulowany zosta l 'narode.m ~ols kim'. .widzą , ze m e dro· go zainteresowania ; szczególnej .,opie pl'zekonaly milionowe masy narodu 
niewątpliwie niemieckie", Z sa1ysfakcją stwierdzają to problem, z którym organizatorzy no- ffa \\'OJ~Y I podbOJ~\\', ale ai:oga p~~~ ki" ze !\trnny Adenauera i oknpan· niemieckiego, że pokój i przyjaźń z 

I dodaje: uchwały 72 Kongresu katolików nie wej wojny. wiążą poważne nadzieje .lll otwiera wspa?ia~e yei silekt:nv~ tów? Prze<iedleńcv z Polski. A ta na1·odem polskim, ze wszystkimi mi· 
„Zatwiierdzenie polslvich diecezj i mieckich, odbytego w Trizonii, w na jej rozpętanie. p~·z~d naroden: memi;ckim! J.cst '~Y· szczególn'i „opieka'" pole.e:a 11a tym, !ującymi. pokój . nar odami, otwiern 

równałoby się uznaniu za()bodnich Bochum w r. 1949. kongresu, na któ Uklady warszaws·kie z G czerwca lll~Jem. gl.ębokich, re\\ olnc~Jn~ eh pt ze że ich się e-romadzi IV specjalnych przed cułym narodem niemieckim per 
r:ra.nic Polsk>i". Pi.smo podkreśla. że rym szalała dzika kampa.nia anty- u?, roku i clekl~1·a;ja. w spru.~1·ie .grn · !111ar1

1

1'. Jak.ie '.'~.szły 11~ ~acl.10cl, od ?dry obozach, że uniemoż l iwia im sie zaclo spektywy szczęścia, dobrobytu, że re 

t 1 ' · · t pragnie za polska rOll>Pętana prtZez episkopat mcy na Odrze 1 ~ys1e podpisanie w 1 'N~ sy. \\ymkiem ofiai ne.i . mestiudzo mowienie . :ie wmawia im ~ię. iż prze. wizjonizm i wojna przynieść może na 
ego w asme papie " r ' ~ " · -- · · z ' 1 l l d 11eJ· mall·1· 111'e1111·ecl·iei· l · la~y robotni- _„'.''\·a.1·a ,,, T1·1··,on1'1· t ' rll.ro ,,cza•o,„o". cl · · · k. t lk · · · 

wszelka cenę uniknąć". n iemieck·i pod przychylnym pat ro- 1mes1ąc pmm1e.1 IV "gorze cu .u ' a u . •: . '. . . ' · ' .,, „ u., u J , - ~ • 1·0 owi mem1ec ·1emu y ·o crnrp1ema, 
Episkopat niemiecki świetnie natem nuncjusza papieskiego. bisku wytycza,hce~o t~ granicę, ~zi~ Ul'~- c:'.'e.1. 1 J~J P.rzodt'..1~.cego od~ł7; 1 •1 lu So- A prasa zachodnio-niemiecka wzywa ru iny, nędzę i ostateczną katastrofę . 

· · t · w t !•anu i I pa MLtencha CZ"Ste ud·onczeme •lrac delnmtac\•J· c3al1styczneJ Pait11 J etlnosc1. do t wol'Zenia specjalnyrh dywizji W t e1· walce 0 "-"kOJ'ow:> drog"' rozwo-
wcrz.uwa się w m ·enc.ie a Y• . ,, · ' · " · 1 <l • • k' 1 r ·-~ · t ~ 

nych niezwykle utrudniają podpala· Ale g;dy mówim~·. że !{nrnica na „wsc 10 n10-memiec ·1c 1 • s ormowa· jow:! narodu niemieckiego przodują-

k czom 8wiata ich zbrodniczą politykę. Odrze i Nysie je"t gnrnic1! pokoju i nych z pl'zesieclleńców r. dawnych te- tą rol~ odgrywa niemiecka klasa ro-
PrOWO acyjne wystqpienia w hisitorii stosunkÓ\\ polsko-niemiec- przyjaźni mic.•dzy narodem pol skim i renów, polożonych na wschód od Odry botnicza i jej partie: SED w N ie-

k I. kich :i;osta Ja oi\1 arla karta przyjaźni, niemieckim . gdy mówimy o nowe.i kar i Nysy". A 1\·ielce pomocną. dloi1 po· mieckiej Republice Demokratycznej i 
epis opatw niemieCKiego wzajemn ego zrozumienia i '"'(lÓłpr:l· cie w s tosuu kath między naszymi na. ciał Ol'~anizatorom i głosicielom od- I\PD \\' T rizon ii. 

ł Podpl·~ane „. Konrad. Bi'sch..J von cy 11· imię o~iągnięcia wspólnych ce· rodami ani na cll\\'ile nie powinni8my wetu Wat~'kan, „papież l1itlerowshi", 
Blslrnpi niemieccy, których w a- - - · 1 k · · · k 

\V J·ęz"ł'ach Jó,1 - w im ie obrony 11okoi'u i budo- zapominać, :i.e nas~pilo lo również Ja;: go nazywa l'ea ·cJa niem1ec ·a . 
dza rozciągała się kiedyś nad zie- Ber lin , a drulrnwanę , , . 

n iemieckim i polskim (o· ile to moż- '' y sze :i;ę~li\\ r j 11rzyszJo;<J:i ohu miro· t~·lko dzi~ki zasadniczy1n przemia· Jn7, w 1948 roku organ Watykanu 
miam'i, wchodza.cymi obecnie w 1 · · k ' l a · o -t t 

na nazwać polS!Zczy!Zną). Eminenc ja c 0 " • nom, .ia ·ie za~z Y 11 n s w Cl•).;u 0~ a jasno wyra.ził swoje poglądy, stwiet'-
skład państ\va polsl<:iego, nie omija- uważał po prostu, że władza jeJo. · Gdz1ę szukać źródeł przelomu, jaki nich lat, t~'lko d;d~ki t emu, że władzę d zaj~JC - .,„Watykan uważa te ziemie 
ia zre-szta żadnei sposobności, by jalrn biskupa berHi1skiego. roG'.Ci<i;~o 1 dokom1ł "ir: w narod;Me nicmiecldm? objąJ lu<l pol>iki. A lucl polsld r ozu- (nad Od1·ą : Nysą) r.a niewątpl;wie 
~demonstrować, te uważadą te zie- s ię njldal na ziemie polsltiC'. I' r;.el1c 1v::z.v . .;tkim w historyc·znrm mie, że na zachód od Odr~· i Nysy niemieck ie" Podobne sfo1•mulowania 
inie nadal za formalnie podlegające Administracja kościelna na Zie- zwyt· ięst1Yie Zwiazku . Radzicr.je~o k<:ztałtują się nowe pokojowe Niem- powtarzał~· się niejednokrotnie i pa-

h · I I "tl · .... · 1 t ' e.·, ł.:tórc pragna. 11rz.v1'aźn1· z Polska ich jurysdykcj i. miach Zac odnich e.arowno na sizcze nat n et'?zmem, zwyc1ęs"''· 1c, ' on• - <luły z u~t zarówno papieża i ;nnyrh 
b l bl d . · 1 · l · r· 1 1·1 t · l 1 • i d a ły i' u :i; temu nieJ"cdnokrot.nie wy-Jaskrawym przykładem ezmie - u 1ecez1a nym Ja;: 1 para 1a nym wyzwo 1 o po:> ępo1\•e 1 c emo ;racycz· raz. watyka"isl;ich dostojnikqw kościelnych 

naści episkopatu niemieckiego jest zasypywana jest po dziś d'lie1't zlece ne siły narodu niemieckiego, s two · ,iak i z ust kardynałów, biskupów i 
fakt że wspomniany już kardynał niami b. duchownych niemieckich rr.ył·o warnnki pokojowego ; dcmokrn Deklaracja warszaws ka, układ zgo prałatów riiemieckich. Wyższe ducha· 
von ' Preysing, biskup berliński, roz- repatriowanych z tych obszarów, tycznego l"OZ\\·oju Niemiec. rzelec1:i i zacieśniająca s ic;o wspólpra· 
syłał do parafii polskich w SzC'Ze- którzy wydają zarządzenia i dyspo- Rzecz jasna, że proce:; przemian w ca i przyjaźń między Polską i NRD. wie(istwo w 1\iemczech Zachodnich, 
cińs:kiem (n:iegdyś wchodzących w zycję .iak. gdyby istotme mieli tu świadomości milionów ~iemców, . że wywołują niczym niepohamowaną, ściśle w,,;półpracując z nuncjuszem 
skład jego diecezji) swe „Fasten- coś c.lo powiedzenia. Znane są wy- zmiana ich "tosu11kt1 do ziem polskich wściekłość ze stron~· imperialistycz· watykańskim amerykaninem :\l un-

- orrln unll'." c2yi i „.mandatv nostne·' nadk:. k iedv dawni oroboszczowie nołożonvch n:> wschórl od l!'ranicy na n:vch podże g-aczv rlo nowei wojny. ' chem <H'U L a.nzlosa~kimi wiadzami 

' 

Dziś, gdy w imieniu amerykańskich 
imperialistów, pr zy pomoey hitlerow­
s kich generałów z błogosl'awfoń­
stwem Wa tykanu E·isenhower usiłu· 

je- skierować Niemców przeciwko 
ZSRR, Polsce i innym krajom demo 
kratycznym, zacieśnianie przyjaźni 
pols ko-niemieckiej J..-rzyżuje zbrodni­
cze plany obozu wojny. Przyjaźń pol· 
sko-niemiecka leży w interesie naro­
du polskieg·o i niemieckiego, w inte­
resie wszystkich miłujących pokój 
narodów. 

Os tatecznie . wytyczona, wfoczysta 
granica na Odrze i Nysie jest :rraniq 
prz~.iaźni i pokoju. 



!! 

----------------------------... ------------------------------------------------------......... 

Uchwała ·Rządu i Part.i.i pomaga nam w pracy 
„ 

(Na kół korespondentów robotniczych w Łodzi) • • narad marg1nes1e 
W ł6dzkkh zakkldach pracy odbywajq się od dłuższego c:a.m zebrania 

korespondent6w, kt6re mają za zadanie, doldadriic zapoznać aktyw robot· 
nic::y z uchwałami Partii i Rządu tV sprawie ro::patryu:a11ia skarg i zaża­

leń ludności, jak również om6wienie doniosłego ~aczenia pul1liczr1ej 
krytyki priuowej. 

Zaostrzyliśmg czujność remolucgjną 
Załoga Zakładów im. I Dywizji Koś- - Możnaby wiele pisać o niewłaś-1 swoicb spraw. Dziś rozumiem, że nle I respondentów, będzie czuwać nad 

W wielu zakładach po przedyskutowaniu t~spomnianycb wyżej ucTnaił, 
powstają nowe fabryczne kluby korespcndetttów, a „stare" ożywiajq 3Wfl 

działalność. Zadaniem ich jest bowiem pokazywać osiągnięcia ;altladów 
pracy, popularyz01vać metody pracy przodujących robotników, d:ielić się 
doiwiadci:eniami pracy organizacji partyjnych i związkowych, a jed1mc::e.~-
11ie zwalczać wspólnrm wysiłkiem wszelkie dnrnitarstwo, hwnOJ.erstwo, 
piętnować nieróbstwo i ruiyriiarstwo i ujauniać zakm,- wrogów klasmcych. 

ciusz.kowskiej w Łodzi chlubi się p0 ciwym zaopatrzeniu ze strony CZPB należy pomija<' takich faktów, aby całokształtem współpracy z prasą 
UJ&Źnymi osia.gnięciami pr<.:dukcyjny - powiedział majster składalni, ob. przez ujawnianie ich dopomóc do partvjną. 

I{ k . W b' ł k · · ' h dl s lee~ (ZPB im I Dywi:1"i Kości11sdrmiskiej) mi. w fabryce tej, pod kierownic- arwac 1. - u 1eg ym ro u mie- usprawniema pracy an u u po - ~· . 
twem organia:acji partyjnej. robotnicy liśmy z teqo powodu poważne tru- nlonego. ---------------· 

dności. Nie pisałem o tym do gaze· - Uchwała Rady Ministrów - po· 
skutecznie realizują uchwałę Biura ty, gdyż odczuwałem pewną obawę wiedział tow. Majchrzak - wzięła w 
Organizacyjnego 0 zadaniach partii w przed krytykowaniem władz nadrzęd- obronę korespondentów. Opierając 
przemyśle bawełnianym. Wiele przą nycb. Obecnie będę wnikliwiej ana- się o jej postanowienia, powinniśmy 
dek przeszło już na wielowarsztato· lizował przyczyny braków produkcji, częściej poruszać codzienne kłopoty 
wość w tkalni ilość odpadków zmpiP.j ażeby przy pomocy korespondencji do robotników z zakresu spraw socia.1-
szyła' się o ponad 2 procent, ogólna pomóc clo ich usuwania. Oto, np. na nych, mieszkaniowych i Jm1ych. Do­
zaś liczba współzawodniczących obei· terenie naszej fabryki pewne przAd· tychczas nie rozumiałem jeszcze w 
muje już dziś ponad 90 proc. załogi. siębiorstwo budowlane przeprowadzi· pełni roli korespondenta, nie miałem 
Jednak istnieje jeszcze wiele niedo- ło remont. Jednak kierownictwo tej odwagi i śmiałości, abv wytknąć 
ciąqnięć na odcinku produkcyjnym, przedsiębiorstwa nie zwróciło uwagi zauważone przeze mnie braki czv 
zaopatrzenia itp. Podkreślali t? kore-1 na fakt. że dach smarowano w godzi- uiedomi\ąania w naszym życiu. U­
!'pondenci fabryczni na ostatmm ze- ::iach porannych, kiedy na nim pozo· chwała uzbroiła mnie' ideologicznie i 
braniu. stawał szron. Z tego powodu -strat:o· obecnie zmiP.niłem mój pogląd na lę 

W ten sposób kluby korespor1denlÓ1,t; stLV/ pracą w służbie mas będą 
torować klasie robotniczej drogę do dalszych sulrcesów prod11kcyjnych, 
pomogą walczyć o pokój i socjalizm. 

Zebrania korespondentów, obejmują com:: więcej zakładów przemysło· 
wych na terenie Łodzi, przyczyniając się do dalszego uaktyw11ieni-0 
i ubojowienia pracy koreapondent6w, jak rów11ież do zwięks;e11ia ilości 
1«Jrespondent6w, rekrutujących si§ spośród robomików produkcyj1lycli 
pr.:r.emysłu włókiemic::ego. 

Do walki z bezdusznością i biurokratyzmem 
Metalowcy im. Strzelczyka natra­

fili w ubiegłym roku na bardzo po· 
ważne trudności przy wykonywaniu 
planów produkcyjnych. Nie dopisa­
ło zaopatrzenie surowcowe, w odlew­
ni stwierdzono wiele niedoci1łgnięć 
itd. 

Nie pracowała należycie rada za­
kładowa, która zamiast inte1·esować 
sii, zagadnieniami produkcyjnymi wy 
czekiwała w swym lokalu na zgłasza 
nie się „petentów". Również klub ra 
cjonalizatorów nie wykazywał odpo­
IVicdnio sprężystej działalności, nie 
nlówiąc już o referacie współzawod­
nictwa, gdzie spoza stosu papierków 

Dziś, po uchwale, moge stwierdzić' czynników do zagadnień racjonaliza­
samokrytycuiie, że nie sygnalizowa· torskich. 
ł~m o b~aku zainte~esowania_ ri:dy z~ Metalowcy Zakładów hn. Strzelczy 
kładowe) sprawann 11rod~1kcy1nym1. ka którzy niedawno rozpoczęli pra· 
Podam 11rzy~Ja~: spprządz1łem prz:- rę' wedlug nowych norm, pri:ygoto­
rząd ~Jo ob~obk1 oraz rysunek. Ud~- wują się z zapałem do wypelnien~a 
Iem się ?- ty1~. pom~słe_m do rad_Y za- trudnych i powaznych zn.dań dl'Ugie 
klad01~·ei. N 1e wmk~Jąc w istotę go roku Planu 6-letniego, pragnąc 
s~raw~, ode.słano mnie .do klubu .ra· usunąć z drogi ~.-szełkie nastrę('za­
:i<>nal_1z~t_!>ro'~ - Tam Jednak!. n;1m~ jące sie przeszkody. Tow, Stani•ła~,, 
<-'.lpew.nien. n~e. zn~l~z!:m m~ogo Łukaw!':kj wysunął projekt zorgam­
mk: się p~ dz1e_n dz1s1e.i~zy moim P,~- zowania coty~odniowych narad kola 
"?~łem. m~ za111te:esował. }e~ . fa"~ I korcsponrlenUiw w edu w::pólnego o· 
\\skazu.i~. ile . cen~) eh pom. slo" z~ mawiania zagadnień zakładu pracy. 
przepa'!zc-"a się mera? na skutek nie 
wlaściwego !'losunku · niektórych (Zakł. M"clt. im. Str~1·ln:·.-li11) 

i kolumn cyfr nie widać było żywego 
człowieka. O wszystkich tych zanie· „ 
dbaniach, hamujących wykonanie pla 
nów miesięcznych, nikt nie sygnali­
zował do gazety. pisano natomiast o 
sprawach dl'ugorzędnych. Przyczyny 
tego zjawiska zostały ujawnione nie­
dawpo na ostatnim zebraniu zakła­
dowego koła korespondentów. 

- Pisałem swego czasu o nieczyn 
nych maszynach w naszej fabryce -
oświadczył ślusarz, tow. Drozdow­
ski. - ~a skutek ukazania sie tej 
korespondencji wybrano specjalną ko 
misję, która zbada la sprawę, lecz do 
tychczas maszyn tych nie uruchornio 
no. Widziałem, że korespondencja 
moja nie odniosła !'(kutku i to mnie 
cz~śeiowo zniechęciło. Jednak obec-
1Jie, kiedy uchwała w!'kazuje mi wła 
iśdwą. drogę walki o skuteczność kry 
tyki, będę domagał się likwidowania 
wszelkiego zła w naszym zakładzie. 

- U nas, w trzecim oddziale -
powiedział ZMP-owiec, Kazimierz 
K0ciołek - nie dopisalo wykonanie 
planu. Częste są wypadki, że około 
20 młodzieżowców oczekuje po 4 i 5 
i:·odzin, zanim otrzymajiJ robotę. Lu­
dzie są u na..s chętni do pracy, lecz 

Dobr:.e pracuje K/11b Korespm1dent6w w ŁZW ANIV A - 21. f\'a co tygodnio­
wych zebrwriaclt czlonków Klnbw Olllawiają poszc:egtil11e lwrespondencje, które 
11astęp11ie umieszczane są w „Głosie lłobot11iczy111" oraz w fabrycznej gazetce 

ściennej. 
l\'a zdjęciu: zebranie Klubu Koresponde11t6w w ł,ZW ANN A - 21 

r.o wiele pienięqzy i czasu. a wy- sprawę. 

niki remontu były prawie że.dne. Korespondenci robotniczy w Zakła-
- My, lrnrespondenci - oświadczył dach im. I Dywizii T<ościuszkowskiej 

z kolei tow. Karmelita - powinni!<my pragną szczerze dopomóc do usu­
ujawnić wsiystkie niedociągnięcia i nięcia istniejących tu jeszcze wielu 
sygnalizować o nieb do gazety. Za- niedociągnięć. Dla uspra·wnienia .swej 
obserwowałt>m np. tak w jednym ze pracy omawiają wspólnie obserwowa 
sklepów PSS . niewłaściwie obsługi- r.e przez siebie zjawiska w celu pod· 
wano klientów. Gdy zwróciłem uwa- dania analizie materiatu . opartego 
qę Jderownlkowi, ten mnie ofuknął. na konkretnych faktach. Wybrany 
że niepotrzebnie wtrącam się do nie· na oi;tatnim zebraniu zarząd kluhu ko 

Antoni Kotarba, robomiT.· Z11Hadów 
Przemy.~lu B11welllia11ego im. I-s:oej Dyw. 
Kościu.<zl·mwskiej. pr:.~·.,l!JIJil do :.akia ... 

dowego kolń. /wrespo11de11tów. 

Nasza praci1 jest odpowiedzialna 
@. 

D;dęki uchwale .Rady Państwa i 
Biura Organizacyjnego KC robotnicy 
Zakładów Włókienniczych Nr. 26 głę­
biej zrozumieli, ile rngadnień można 
skuteczniej i szybciej rozwiązać n3 
skutek należytego l terminowego 5V­
~nalizowania ich w nrasie. ·Przed u­
chwała panowała \V tutejszych za-· 
kładach pewna niefrasobliwość pod 
tym wiględem. 

Praca koła korespondentów 

\V wyniku dyskusji nad uchwałą o 
~kuteczności krytyki powiększyła się 
9rupa korespondentów w Zakładach 
Włókienniczych Nr. 26 o robotników z 
produkcji. Do współpracy z redakcją 
nrzvstąpili m. innvmi: MieC'1:ysław To 

ber, pracownik wykońcrnlni, Tadeusz 
Kosmala, wirówkarz. Marian Kre­
dtms, pracz, Józef Kazimierowski, bry­
gadzista, Józef Owczarz, z działu la· 
łowni i inni. 

(ZPW Nr 26) 

Oświetlać braki i osiągnięcia 
była tu mocno zaniedbana. a prze-

! 
wodniczaca kola, tow. Kamińska, za· 
mykała oczy na wiele niedociągmc;ć 

produkcyjnych. Mówili o tym kore-

Wraz ze zmianą kierownictwa wpro hllsobllwośclą przyczynlaJą państwu 

w:?dzono w ł~ódzkiej Komendzie Straży szkody. 

formy Założenie przy naszej Stra!v Po-
Pożarnej nowe socjalistyczne 

żarnej klubu korl!!lpondentów pnv· 
pracy. A trzeba stwierdzić. że na te- c.zvnt ste do ujawnienia wielu nle-spondenci na ostatnim zebraniu: 

- Gdybyśmy napisali do „Głosu 
Robotniczego" krytyczną korespon. 
dencję, poruszająrą niedociągnięcia 

renie Łodzi straż ma szczególnie tru- dociągnięć, które stają się powodem 

dne i odpowiedzialne zadania. Mobl- pożarów. 

lizując wszystkie swe siły na odcinku 
naszego transportu, to więcej by nam ochrony majątku narodowego -przo­
pomoglo niż wszystkie protokóły, któ· 
re clotychc-zas le~ą jeszcze , pod su• dcwnicy Łódzklej Zawodowej Straży 

knem - powiedział tow. Kosinala. Pożarnej pragną dopomóc w u:ja"ivrJia-

- Jesteśmy obecnie chronieni przez niu przyczyn wielu poważnych uste· 

Uchwała P11rtii i Rządu będzie itrzez • 
11as jak najkonsekwentniej reałizowa. 
na w obronie majątku narodowego 1 
własnoi'rl ~orjaFo;ty~znej. 

(Ł'ódzka Stmż P11ż11nm.1 

a chwałę Rady Państwa - oświadczył rek. To" też aktyw teJ ważnej pła, N ,. e db a ł y st os une k 
tow. Kaźmierowski - i diale.go tym cówld postanowił powiadamla.ć ogół • 

śmielej będziemy ujawniali i wy1y- d - ład j I do nowych kros1·en o osw . czeniach swe pracy, os ą-
kali te błędy, które hamowały w u-
biegłym roku wykonanie planó~. !Jnięciach ·i brakach na łamach prasy· ZPB im. F. Dzierżyńskiego zamó 

~:~:ż~::~i~ t:~ac:o,:i~ie~~~ ~~~zc;i~ 0 ko n· kret n q . t r e s' c' kry I y ki· sac, ale odczuwałem pewną obawę: · 
iak można - myślałem - krytyko 
wać kierownictwo przecież oni lepiej . , . ....,, . · · · ł d h b · I 

Załoga straży przystąpiła z wielkim wiły w h'abryce Budowy Krosien 
zapałem do wprowadzenia w życie 
tego postanowienia, 

- Nasze korespondencje - ośwlad 

znaczną ilość maszyn. Przewożenie 

ich do Łodzi odbywa się systematy 
cz.nie, pe> kilka lub kilkanaście, przy 

· d d · · łodzi" ·ov.•ca J·ak I Korespondenct z Zakładow 1m •• ~10 przcc1cz w ich zak a ac roz rzm1a 1v1e za o e mme, m ez , I . 
trt:eb; organizować pracę. I to był sny Ludów dumni są ze swych współ na _cały kraJ . apel dpalacza dW. 

'· bład towarzyszy pracy. Nic dziwnego. To ChaJta, ~zywaJą~ego o osiczę 7:a: 
mo.1 · · nia węgla. To w ich zakładach gosci 

ła niedawno wycieczka palaczy łódz 

Krytyku1·emy odważnie i bezkompromisowo t~~~·m~b~r~~~~znać się z nowymi me-
Załoga ma więc za sobą poważny 

Wypowiedzi korespondentów ZPDz 
im. Głażewskiego zgromadzonych na o­
statnim zebraniu wykazywały głębo­

ką troskę o dobro spdłeczne, o przed 
terminowe wykonanie zadań druqie-

Więcej korespondencji 
produkcyjnych 

~TO roku Planu 6-letniego. Ze szcze- dorobek produkcyjny, który jednak 
rym oburzeniem, tow. Zofia Kubiak nie został należycie oświetlony pi.zez 
piętnowała istniejące w zakładzie pra ko1·espondcntów fabl'ycznych w ich 

t . n Nad pracach. Co było tPgo przyczyną? 
cl'. .mamotra~s wo .maszy · - Otóż w okresie zakładania klubów 
mieniła ona, .ze w dniach 2 1 3 stycz- korespondentów zastosowano svstem 

· · · zostawała • n~a pewna. częsc maszyn po . , wyznaczania ludzi bez przeprowadze· 
nieczynna, a k~erowmctwo me zwro-1 nia indy.widualnej rozmowy z nimi. 
clio na to uwagi. . „ Nie zorganizowano też oddziałowych 

- 1:rzeba nam bę~z1e ~atyc?m1~st . grup ko1·espondenckich. 
s~·gnal1zować. o takt~h medoc1ągmę-1 l\Ió>dła 0 tym tow. Czerwińska. 

Uchwała Rady Ministrów, Rady c1acb, zdarza1ących się u nas raz po _ Uchwala Partii i Rzadu nakła-
Pa.ństwa j Biura Organizacyjnego raz - powied;iał ZMP-owiec Pi?ter~. 1 da na nas wielką odpowiedzialność. 
KC - „O rozpatrywaniu skarg i za- ~ Mam". chęc d~ pracy z~a~zaią się I Zobowiązuje nas ona do podawania 
żaleń oraz skuteczności krytyki pra· 1edn.ak ~1eraz tak.ie wypadki, ze przy-: informacji beiwzględnie spi-awdzo­
sowej" stała się "punktem zwrotnym wozi s1e nam przędzę w zbyt m:iłe1 nych i ścisłych. I dlatego klub nasz 
1v działalności klubu koresponden- ilości i z tego powodu następują oo: nie może rozwinąć należytej działa! 
tów Elektrowni Łódzkiej. słoje. Trzeha więc pisać i alarmowac ności, dopóki nie zmieni stylu swej 

- Pisaliśmy przewazme o dodat- czył przewodniczący koła korespon-
nich przejawach pracy naszego za­
kładu _ powiedział tow. _ Piekarek. dentów, Zdzisław Wolanowski - po-

pomocy samochodów ciężarowych. 

Przed niedawnym czasem luaj 

"nasz nawiedziły słoty i szarugi. 

Szczególnie wiele ucierpiały kros 

- Wynikało to z faktu, że ludzie winny zbudzić niektórych klerowni­
żywili pewną obawę przed pisaniem ków zakładów pracy ze śpiączki. Bę­
nwag krytycznych. Otóż uchwała hic dą. onl musieli zrozumie~, ze niedo-
rze nas w obronę. Pisząc krytycznie, ·e ·o do naszych zakła 
spełniamy swój obowiązek społeczny. cenianie za.gadnienia obrony przeciw- na, przywi ZJ. ne -

[ dlatego nie wolno zadowolić się je- pożarnej staje się często powodem dów w doi.u 18 bm. Tego dnla od 
dyn.ie pozytywnymi mo~entami .n?- wielomilionowych strat, wyjątkowo rana padał śnieg z deszczem, nic też 
szeJ _pracy, lecz. tr.zeba 1_ednoczes111e1 dotkliwych na obecnym etapie roz• dziwnego że wszystkie maszyny po 
pomoc załodze 1 k1erowmctwu par-, . ' .. 
tyjnemu przy usuwaniu istniejących budowy przemysłu. Bc;dziemy w na-

1 
przybyciu na mte1sce wyglądały 

tu i ówd7.ie niedociągnięć. szych korespondencjach . piętno· jak wraki wyciągnięte z wody. 
(ZPB im. Wiosny Ludów) (Vać wszystkich tych, którzy swą nie. Pomijając żeliwne szkielety krosien. 

,, Zagubieni'' 
Pismo z CZPE do Zakładów „A 21" 

z dnia 12 paździemika ub. roku przy 
pomniało, że wnioski w sprawie wy­
suniętych do odznaczenia przodowni­
ków i racjonalizatorów należy nade­
słać w terminie do dnia 1 grudnia 
1950 roku. 

przodownicy 
Przodowników ; ncjonaliz:atorów 

w których \vskutek wilgoci mogą 

pordi.ewieć otwory, de>prowadzające 

oliwę przy smarowaniu, duże n.ie -
bezpieczeństwo grozi także bidłom 

nie odznaczono v.;ęc w Zakładach i bąbnom. Bidła, sporządzone z drze 
„A 21". wa, sklejane są z kilku części, aby 

Dlaczego? Zza. kulis całej tej hi­
storii wyziera szpetna ma!lka biuro­
kracji. Jakże zresztą, mogło być ina­

zapobiec skrzy\vi.eniom. Czy zatem 

po kąpieli, której doznały w drodze Liczne wypowiedzi korespondentów o niewłaściwym ustosunkowaniu się pracy. Mu~imy zorgani1..ować na każ 
na niedawno odbytym zebraniu klu- pewnei częśri naszego kierownictwa dym oddziale grupy korespondentów 
bu świadczyły o entuzjastycznym do zagadnień produkcvinych. Ot. np. w tym celu, aby powiadamiali o wsze! 
pt•zyjęciu uchwały. Jakkolwiek na te w snowalni podłoga była zalana wo· kich przejawach naszego życia zakła Jednak odpowied~ do CZPE wy-
renie zakładu nie spotykano się na d~ -z powodu przeclekatącvrh rur. dowego 

czej. Kierownik personalny wystoso• i po ponownym wyschnięciu gdzieś 
wa~ lf). 10. ub. ·roku notatkę do na- w suchej, cieplej sali, zachowaja 
czelnego dyrektora, do rady zakła-
dowe.i ; kierownictwa organizacji par 
tyjnej proponując omówienie kandy 
datur. Lecz na tym się skończyło. 
Za.pomniano o ludziach. :>.apomniano 
o doskonałym racjonalizatorze, Bole• 
sławie Sokolowskim, o przodowniku 
-Teofilu Jurka, o Wandzie Salcarek, 
o Marii Cnotalskiej, Kamińskim, Sło· 

swe pierwotne linie? 
ogół z przejawami hamowania kry- Gdy zwracalem na to uwaqę klerowni Korespondenci ZPB im. Wiosny słano dopiero ... 7 grudnia ub. roku. 
tyki, ani tei z szykanami, jednakże l<owi Szvmaf1sklemu. podkreślajac, że Ludów zanalizowali samokryt~rcznie Oczywiście, że w Warszawie oie 
były wypadki wykrętnego podchodze- woda niszc'Zy przędzę, ten odrzekł I Rwofo dotychczasową dzialalność. przyjęto op6inionej listy. 
nia zainteresowanych czynników do krótko: ,.Nie mieszajcie sic: w nieswo. 
zami~szczanych w prasie korespon- ie sprawy, bo was wyrzucę za bra· 
denCJJ. me" ... 

Doniosła uchwała Rzadu i Partii ~- 1 · b 1 n , t 
skutecznie pomaga kłaść kres po· _ie wo no m1 y o przem czec a-
dobnym wypadkom. Zdając sobie ~!eJ 11prawy. Jednak obawa prz~d 
sprawę z wagi jej postanowień, na\ kierownictwem powstrzymała mme 
stałych koresp<mdentów „Głosu Ro· , od teqo kr?ku. Uchwała Rz,du do­
botniczegc>" zgłaszają się rol>OfJticy I pomogł!l m1 do zrewidowama mego 
produkcyjni z poszczególnych oddzia· 1 sta~owisk~. . 
łów Elektrowni. Jest więc wśród/ Slowc:: lf-qo potwierdza korespon· 
nich przodowni l< pracy, Tadeui;z Mar dent, 'Vacław Jasik. 
c~ewa, są. n:ilodzi, ~~~-o,~cy i inni. - Spofkałem się z nieprzychylnym 
Wszyscy ~ni wyrozmaJą się w pracy ustosunkowaniem ze strony rady 1a-
zawodowe1. . . . . 
Wstępująe do klubu, nowi kores- kładowe1 , gdy wytknąłem 1eJ nie-

pondenci oświadczają zgodnie. że po vrłaściwą pracę. I dlatego przez pe­
zapoznaniu się z uchwał~ pragną •Hien okres czasu nic utriymywałem 

• " ' • "łk mi do . 1>rz;)~ZY_n1c. si~ swymi wysi a • łączności z prasą partyjną. Dziś wi- 1 
usunięcia 1stmejących jeszcze priieia . . . . 
wó'' biurokracji, niedołęstwa itp. dzę, ze nle powinienem był lękać się 
Zebranie killbu karespondent6w Elek ujawnienia błędów, lecz odwrotnie. 
~owni zostało zakoń_czol'!e . podj~- krvtykować z pasją. z sercem, aby 
c~em uchw:iły, ~sk~zuJ~OeJ, z: sp · tvlko pomóc naszej sprawie: przyspie 
CJalny nacisk wmm oni połozyć na , . . . . . 
sprJLW:V produkcyjn~. szyc usumęc1e brakow i medoc1ą-

EUGENIUSZ KNAPIK gnięć. 
Elektrowni~ Ł6dzb (ZPDz im, Glai.et.t:3k1tgo} 

' L 

W ElektrUW11i łódzkiej do Klubu Kor!'spondentów pr:::ystqpib.t nowa „piątka" 
pr::oduJących robot11ikó10. 

Na ::d.ięciu od prau;ej: Henryk Czuba - ślusarz kotłowy, E:u1e11i11sz Kozłowski 
maszynista turbinowy, 1'adeus:; Marc!leu:a - ślusarz, Edmund Czyiycki -

elektryk, Eugeniusz Dregier - elektryk. 

Wytworzenie krosna kosztuje włe· 
le drogiego czasu, materiału i WY 

slłku licznych ludzi. Jest więc kary 

godne, że nowa krosna, już P,Odczas 

transportu zostały narażone na zni-
wiku i innych. Niewiarygodne, lecz szczenie, przez brak odpowiedniego 
prawdziwe zagubiono„. przodow· zabetpieczenia od deszczu. 
nikólV. 

H. żYżKA 
ŁZW ANN „A 21" 

Leniw·a 

W. SOBCZi1ilSKJ 

ZPB im. F. DzierZyńskiego 

rada 
W wy~onaniu wi~lkich zadań pla-1 e?zekutywa organizacji podstawowej 

nu 6-letmego, powazną rolę odgrv· me przywiązuje żadnego znaczenia do 
wają kobiety. Szczeqólnie więc od- roli Rad Kobiecych. Nasza egzeku­
powiedzialną Nlę maja do speh1ienia tywa uważa, nieróbstwo Rady Kobie­
Rady Kobiece w zakładach pracy. cej za stan najzupełniej normalny. 
Rada taka istnieje iilż od dawna rów- Wydaje mi się, że słusznym będzie 

nież w naszym zakładzie. Lecz co przeanalizować na zebraniu organl­
slę okazuje? Należy stwierdzić, że zacji podstawowej ciotychcza&ową 
od momentu powołania fei do życia, „działalność" naszej rady i uzdrowić 
Rada Kobieca nie zorganizowała do- anorm;llne stosunki, 
tychczas ani _jednego zebrania. Nie I 
Il1lliej zasługuje na uwagę, że również 

I. SOMMER, 
CHM1!, 

• ·' 



... . . 

Kronika partyjna 
Wydział Prawa. UŁ. .Jutro o go­

dzinie 17 w lokalu przy ulicy Ko­
pernika 55, odbędzie się zebranie 
oddziałowej organizacji paL'tyjnej 
pracowników naukowych i studen­
tów wydziału. 

Więcej troski o . higienę ·_c_,.,,.z !-t e_I n_i ___ c Y___.._P·~_g 
w zakładach zbiorowego żywienia Zlobek bez jwiatfa, 

Sieć placówek zbi'orowego z'ywi·e- b' t . Od :3 tygotłm " żłobku przy ui. Sien Kierowmctwo żłobka ~tllrało ·::irę po· 

nia rozszerza się coraz bard7.i·ei· rla f b k b ł · <>w1cza , panuJ:,i eg1ps 1e c1emno&c1, o no o uz;• ·ame potrze neJ .umy, a P ie. om P.racuJącym, aby po powrocie I Ostatnio jakość posiłków uległa ki · 9 · · k' · · d b k · h · I 

z ·a ry .1 czy iura nie musi a y się pew11ej poprą.wie. Przyrzadzane Skl 11 k 1 1 I h I R d , , _.J • • 

terenie naszego miasta. ŁZG 1· PSS t nizpra>zane przez 1 us r "óc 1 ówiecze '· ez rezn ta tu. a a . iarvuowa me post~ 
n~szc~yc o Przygotowanie w domu . one nieco staranniej i smaczniej R 

uruchamiaJ·ą wci'ąz· nowe pop•·ilarne '·b d ano, kiedy rozbieramy 1lzieci, 6pie5z1,1c da na ten ctil pieniędzy. 
• v ia ow Ale to jeszcze nie jest wszystli:>. 

jadłodajnie i bary Zadaniem tych Ja~ ~akłady zbiorowego żywięnia W wielu popularnych si.ołówkach .ię Jo pracy, ic>t to szczególnie uciążli (V. D. J.) 

Wieczór poświęcony 
P~mh~ci Lenina 

placówek i est ułatwienie życia ko- spełn1aJą swe zadania? \v·cia:l pozosta\via sooro do życzenia we. 

l·ch hi'me a · est t k z ·ea · t 0 U>1111łrcznione prLcdsięl>iorstwo elektro-

Wczoraj w Młodzieżowym Domu 
Kultury w Łodzi Za1'Ząd Łódzki 

Zl\IIP zorganizował wieczór, poświę­
cony pamięci Włodzimierza Iljicza 
Lenina. 
Słowo wstępne, nawiązujące do 

niedawno minionej 27 rocrznicy 
śmierci wielkiego nauczyciela mas 
pracujących i przyjaciela młodzie>7.y 
wygłosił Aleksander Nasielski. Od­

czyt o W. I. Leninie i dziek jego 
życia wygłosił tow. Ja..<ikowicz - pro 
fesor Wyższej Szkoły Ekonomicz­
nej. 

Po odczycie zebrani wysłuchali 

przemówienia W. [. Lenina .. Co to 
jest władza radziecka". nagranego 
na płyty, oraz oglądali film biogra­
ficzny pt „Lenin". 

Wnętrze nowootwartego zakładu zbiorowego żywienia PSS, przy ul. 
Piotrkowskiej 24. 

Na picr'Yszym planie; bufet, na którym dzięki specjalnej instalacji, 
podgrzewa się ta.Jerze, a obok - elektryczna chłodnia. . 

(Foto--Smigacz) 

"'' n i e .y ·a. J nei s r · teclmirzno·instalacyjne, nie chcą podjąć 
ny sporo w tym winy !'amych stołow 
ników, którzy uważają, że podłoga :;ię napra\\~\ ~dyż jcet to rzekomo zL~·t 
może z pcwodzeniem zastąpić popiel drohnn tprawa. Tymcza.en1 firma pr)'· 

niczkę. a czys1e nakrycie kładzie się walna, 110 zapoznaniu ~if 7. usterkami, 
na stół po to, aby je zaraz zalać zu- zażądała za naprawę 500 zł. 

OD REDAKCJI: Wyd=ial Zdrowia 

Rady Narod<>wej powinien zaintere­

sou:ać się tym i ;;ałatwić spra1ą na­

prat.i;y zepsutej istalac;i. 

Pą lub poplamić buraczkomi. jednak 
że nie brak I.u też niedopatrze11 ze 
strony kie1·ownictwa oraz personelu 
d~nych zakładów 

Niewykorzystany tramwai 
Tak wię:.: na przykład : w Gosµo­ Ocl pewnego czarn '.\1ZK, chcąc usprnw 

dzit> T 11-'l<Jl\'l'i bdrdzo rzadko można nii' komunilrnrję na limi J,ódź-Kocbanó 
uzyskać w pcl'Ze obiadowej serwet'""!-, \\prowad„ily " goclzinuch poran 
ki. kelnerzv często ubran~ są, w nie . . d · 
zbyt cz~·st~ białe marynarki. zdarza n~ch tak zwane poc1ąg1 na zwyczajne. 
się, że tal·~rze bywają n5edomytc. Jednak nie w,-zystkie pociągi nauz\\'yczaj 
codobnie i nakrycia stołowe - łyż ne spełniają s\\oje zadanie. PrL~kł.1dem 

ki. n:-że widelce Nil"!epiej d7.ieie 
sic w „Barze Myśliwskim.". w ŁZG 
.,l:\.<:-le,iowa" i wielu innvch stołów­

kach .. barach oraz iadłodatniach. 
A pr:~ecie.7. spl'awą niemniej waż­

ną, jak :;mak i jakość posiłku. jest 
także estetyczne, a przedP wszystkim 
higieniczne podanie go do stołu. 

tego może być por11Jg, m11.i:1cy wcdtug 

rmkłarl11 01ljcżdżaf z Kochanlmka o 
;(Ocłz. 6,55. Porii,lg ten, odchu~zi wcze; 
n:ei, a czę~to w ogóle ii.ie odjeżclża. 

l~or.iąg ów - zdaniem 11a~zym - mn 

Pozbawieni w ten sposób pociągu nad 
zwyczajnego zmuozeni jesteśmy czepiać· 
się .,Aleksan-Orowa", który przychodzi 
już ohłndowau), podczas gdy nadzwy· 
czajny - odchrodzi pU.Śty. 

Nadto często się zdarza, że pocięg 

nadzwyczajny w ogóle nie p_rzychodrl i 
zmuszeru jesteśmy odjedżać o godz. '7.0:i 
spó~niając się do pracy. 

M:iro.slaw Fred 
Chochoła 18 

OD REDAKCJI: Mieszkańcy Koch.t1 
nówka słus::nie zwracajq , uwagę nil 
koniec::rwść skorygou;ani<t i prze:str:e­
gania ro:kladii jazdy. Uwa.gi ich po· 
winny być uwzględnione prze: dyrek. 
cję MZK. 

W dniu 23 stycznia 1951 ro­
ku zmarł 

tow. Lipka Józef Młodzież pot~pia 

Jeśli zakłady :1:biorowego żywienia 
maja spełaiać należycie swe obowiąz 
ki - nie mogą pomijać tak istot­
nych spraw, nie powinny lekceważyć 
takich drobnych na pozór l)iedociąg 
11.ięć. Kierownictwa tych placówek 
muszą poświęcać więcej uwagi spra 
wom higieny i estetyki w swych IO 

" og1;\e wad li" iC' opraccnrnny 1·07J<lad 
jazdy. Przyrhochi on do Kochanówka o 

gorlz. 6.3:i40. O tej samej porze odcho 
dzi poci1,1g do Aleksandrowa, odjeżdża_ 

focy o g. 6.42 z Kochanówka. Nadto kilka 
chwil później hadjci:dża „Alelo.-anrlrów" 
od strony Ło<lzi. W ten sposó]J tramwaj 
m.dzwyczajny, znajdujący o ię [IOtniędzy 

nimi po zmm1cwrowanin częoto rusza z 
rnzjazdu, nie dojeżdżając clo przystanku 
„KochanÓ\I ek"' J pozostawiając pasaże­

rów na przystanku. 

TEATRY i. KINA 
zbrodmczą działalaość księży z Wolbromia 

Szczególnie ostro brzmią głosy pro 
ka.lach. (sw) 

IM. JARACZA - godz. 19 ,;Pan Geld 
hab". 

POWSZECHNY - godz. 19,15 „Wczo 
raj i przedwczo1•aj." 

przeżywszy lat 48 
W zmarłym tracimy wierne­

go i oddanego sprawie Po1sk; 
Ludowej Towarzysza oraz su­
miennego pracownika. 

Podstawowa Organizacja 
Partyjna i Rada Zakł a down 
przy Centralnym Zarządzie 
Przemysłu Skiirzanego. 

Proces krakowski odbił się gloś­

nym :chem w całym kraju, wywo 
łując wszędzie oburzenie i ootępie 

nie zbrodni bandy terrorystów z 
WolbL·omia, a zwłaszcza księży, któ 
1·zy nadużywając swej duszpaster­
skiej władzy stali się inspiratorami 

testu młodzieży. Na zebraniach 1 ma 
!;ÓWkflch szkolnych młodzież łódzka 
nie szczędzi wyrazów swego 01.:'11rze 
nia. Ostatnio, na masówce w XII 
Państwowym Gimnazjum i Lic. 
uchwalono jednomyśL'lie następującą 

Rozwoźna· sprzedaż węgla 
NOWY - godz. 16 „Zwycięstwo". 
OSA - nieczynny. 
LUTNIA - godz. 19,15 „Swobodny 

wiata·". 
ARLEKIN - nieczynny. 

••••••••lllllll••••lli I potwornych mordów. 
rezolucję: 

„My, młodzież oraz grono profesor 
skie XIi Państwowego Gimnazjum i 
Liceum w Łodzi zebrani w dniu 
24 stycznia 1951 roku na masówce 

Pt·ezydium Rady Narodo\vej w Ło 
dzi - Wydział Handlu - podaje do 
wiadomości, że z dniem dzisiejszym 
PSS i MHD uruchamiają i·ozwoźną 
sprzedaż węgla, w ilościach detali­
cznych po 25 kg. W ten sposób roz­
szerzona w ostntnim czasie sieć sprze 
daży węgla powiększona ;:ostaje o 
dalsze punkty srirzedaży. foczą.wszy 
od dnia dzisiejszego podawane bę-

REJESlRACJA MĘŻCZYZN 
ROCZNIKA 1933 

Dzisiaj w lokalu przv ul. Legionów 
10 rejestrują się przedpoborowi, któ­
rych nazwiska rozpoczynają się na li­
terę . K, a przy ul Ogrodowej 34 ·­
na literę U W, 

KURSY JĘZYKA ROSYJSICUJOO 
Sprawy, dotyczące kursów języka 

rnsyjskiego, załatwia Zarząd Grodzki 
TPPR przy ul. Piotrkowskiej 272-b, co­
dziennie od godz. Hi do 19, a w sobo­
lv od godz. 13 do 15. 

. NA RADIOFONIZACJĘ SZKOŁY 
Komitet rodzicielski szkoły podst.:1-

wowej N.r, 112 na Chojnach zebrał w 
czasie zbiórki ulicznej 798;tl zł. - na 
radiofonizację szkoły. 

ZEBRANIE MIERNICZYCH 
W dniu 30 bm. o godz. 17, w sali 

NOT, przy ul. Piotrkowskiej 102, od­
będzie się zebranie mierniczych z te­
renu miasta. 

im. Jaracza odbędzie się premiera ko 
medii Aleksandra Fredry „Pan Geld 
hab", w inscenizacji i reżyserii Sta­
nisława Łapińskiego, odtwarzającc90 

równocześnie rolę tytułową. 

STUDENCI NA BUDOWĘ ME'l'RA 
WARSZA WSKIEGQ 

Jutro w auli UŁ odbędzie się za­
bawa taneczna urządzona przez Ko· 
mitet Uczelniany ZSP i ZU przy Aka­
demii Medycznej. Wstęp za zapro­
szeniami. które otrzymać można w pre 
zydium Komitetu Uczelnianego przy 
ul. Kilińskiego 49. Dochód przezna· 
czony na budowę metra warszaw­
skiego 

DYŻURY APTEK. 

Dzisie1szej nocy dyżurują następu­

jące apteki: 
Obro11ców Stalingradu 15, Pabianic 

w związku z procesem krakowskim, 
surowo potępiamy straszną zbrodnię, 
popełnioną przez przedstawicieli re­
akcyjnej części kleru Z cała bez-
względnością i surowościa piętnuje­

my ohydę tego czynu. Potępiamy 

,tych, któny pod kapła11skimi suknia 
mi ukrywają swą zbrodnicz·~ posta 
wę wobec nal.'!ldu". 

Gzvtaicie 1 rozoowszechmajcie 
· „Głas Robotnicz1" 

Ze sportu --Zenrame p1łkarzy ,.Gwardii" 
W sobotę dnia 27. 1. 1951 r. o godz. 

17 w Domu Kultury Milicjanta, ul, 
Nawrot 27, odbędzie się zebranie sek 
cji piłki nożnej ZS „Gwardia". 

Na porządku 'dziennym zebrania 
~ sprawozdanie z dziąłalfl}JŚCi sek· 
cji, zaprawa zin\owa dla "piłkarzy i 
obóz kondycyjny oraz wybór kierow 
nictwa sekcji. . 

Obecność IVi/Zystkich zawodników 
(również . juniorów) obowiązko\va. 

0000000000000000000000000000000000000000000000000 

I "POLONIA" KI 1\l 0 · „ BAŁ TYK" 

Dziś premiera nowego filmu produkcji polskisi . 

,,PIERWSZY START'' 
54 Kopernika 26, Piotrkowska 67, L-, B'l!czkow~k.i. W. rolach ~łown~ch: Le~old N~wak, Bohdan 
ka 212, Jaracza 32, Stalina 50, Kątna I Scenariusz, di~logi, teksty pio~ei1ek - L. Stal'Ski. Reżyseria -

Plac Kościelny B. Aleja Kościuszki N1.cwm?wsk1, St.amslaw Mikulskii, Jadwłga ChoJnaeka, Adam 
DZIS PREMIERA 48. M1kołaJews~i, J anusz Jaroń, Wladysła.w Walter i inni. . 

„PANA GELDHABA" l Nr. telefonu Pogotowia Ratunko- Film wykonany pmy poparciu Ligi Lotniczej. 83 

Dziś na scenie Pa1istwoweqo Teatru wego 104·44. j 00000000000000000000000000000000000000000000000 · 

dzie do wiadomości społeczeństwa w 
jakich punktach miasta sprzedaż roz 
woźna będzie miała miejsce. 

Dzisiaj sprzedaż rozwoźna odby· 
wać siQ będzie od godz. 9 rano w na­
stępuj<1cych punktach miasta: 
1. na ul. Przyrodniczej przy Biegań· 
skiego - Julianów. 2. na ul. War­
szawskiej przy blokach Marysin, 3. 
na ul. Czarneckiego przy ul. Garbar 
skiej - Bałuty, 4, na ul. Daniłow­
skiego przy Osiedlu M. Mireckiego, 
5. na ul. Grabskiego Rokicie, 
1 od g<idz. 15: 1. Kątna przy Różanej 
- Karolew, 2. Staro1·udzka przy Eko 
nomicznej - Ruda Pabianicka, 3. So 
bieskiego przy Terenowej - Ruda 
Pabianicka, 4. Bonifratel'ska przy 
Tuszyńskiej - Chojny, 5. Pograni· 
czn~ pr?y Mazowieckiej - Widzew. 

Co usłvszvmv mzez ratlm 

PINOKIO - godz. 17 „Przygoda Mi· 
sia Łazęgi". 

ADRIA - „Nikt nie nie wie" 
godz. 16, 18, 20 

BAJKA - nieczynne z powodu re· 
rnontu. . 

BAŁTYK - „Pierwszy start", godz 
14.30, 17.30, 20.30 

GDYNIA - „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr 4-51", PKF Nr 
5-51, „Technika jazdy na nartach", 
.,K01:eai1scy aLi;yści w Moskwie", 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - nieczynne z powodu !'emontu 
l\iUZA - „Kłopoty referenta Trzl· 

szki", godz. 18, 20 
POLONIA - „Pierw13zy start", 

godz. 15, 18, 21 
PRZEDWIOśNIE ~ „Góq dziew· 

częta". godz. 18, 20 ' 
REKORD - „Spotkanie nad Łabą", 

godz. 18, 20 
Pi·og1•am na piątek 26 stycznia 1951 r. ROBOTNIK - „Sumienie", {l:Odz. 18, 

ll.50 „Głos mają kobiety". 12.o4 DZIEN- 20 
NIK. 12.IS PRZERWA. 13.30 Audycja ' 
szkolna dla klas I-II. 13.50 Utwory kom- RO;JlA - „Młoda gwardia", J ser. 
pozytorów rosyjskich, 14.20 Pogadanka z godz. 18. 20 
cyklu: „Poznajemy mol'Ze i wybrzeże". STYLOWY _ ,,Ti•óJ'ka Trefl" 
14.30 And. gzkoln;;-Muzyka w wyk. ze-
r.polu Wasiaka. l~.20 And. oświatowa. qodz. 18, 20. 
15.30 Aud. dla 5wietlic dziecięcych. ts.sa ŚWIT - „Pustelnia Parmeńska". 
.r.ruz~·ka. 16.:0 „Na boiskach i bieżniach 
kraj ci",• 16.25 F:·<'cital śpiewaczy st. Lesta- qodz, 18, 20, 
na. 16.45 Aktualności łódzkie, 17.00 WIA- TATRY - „Kwiat miłości", godz. 
DOMOSCI POPOŁUDNIOWE. l7.l5 Mu- 16, 18, 20. 
zyka włoska 17.45 .'I.ud . poetycka. 18.00 WISŁA Zł d · · ' 
Koncert życzeń. 18.20 • Uczymy si<; za-\vo- .~ - " O ZteJe ro w ero w" -
du'', 18.30 z twórczości operowej Mozar- godz. 16.30, 18.30, 20.30 
ta. 19.00 „Wszechnica Radiowa ". 19.20 WŁóKNIARZ - Hamlet" - godz 
Muzyko w wyk. Orkiestry Polskiego Ra- 14 30 17 30 O 30" 
dia. 20.00 DZIENNIK WIECZOKNY. 20.30 • · · · • 2 · · • 
Koncert masowy. 21.15 Aud. oświatowa. WOLNOŚĆ - „Aritoni Iwanowicz 
2L30 "'Iuzyka J aktualności. 22.00 Aud. I gniewa się", godz. 16, 18, 20 
hteracka. 22.15 Koncert z BUD·APESZTU. ZACHĘTA śmial' 1 d · " 
23.00 OSTA'TI'.'IE WIADOMOSCI. 23.10 d 18 :;- „ l u zie 
l\Iuzyka powazna. go z. , ~O 
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Po upływie nieco więcej, . niż godziniy całe pole o po-

wierzchni kilku hektarów zostało 2lcyte równymi, gł~ 

bokimi bruzdami. Chłopi szli tuż za traktorami, brali -v.· ręce 

świeże grudy ziemi, ·wymierzali głębokość orki i z zadowoleniem 

kiwali głowami. 

Lecz niespodzianie wynikło jakieś nieporozumienie. Właści-

ciel pola opowiadał coś ze wzburzeniem, wskazywał na rolę, zwra­

cał s.ię do innych chłopów . Wkrótce przyczyny zamieszania zosta­

~y wyja~nione. Radzieccy komsomolcy, przyzwyczajeni do innych 

wymiarów, przez nieporozumieni·e zaorali róV'Jllież dwie sąsiednie 

działki. Właściciele ich wywnioskowal:, że nastąpiło to, nie bez ko­

zery: „teraz będą oni musieli wspólnie uprawiać ziemię". Komso· 

molcy, ukończywszy próbną orkę, zadowoleni i dumni ze swej ro­

boty, już przęglądali maszyny, kiedy podeszła do nich grupa chło­

pów i właściciele dział'ki i na przemian zaczęli im wyjaśniać, że nie 

życzą sobie „należeć do kołchozu" . żołnierze-traktorzyści długo 

nie mogli pojąć, o co chodzi, aż wreszcie któryt; z chłopów łama· 

nym rosyjskim językiem wyjaśnił przyczynę powstałego nieporo· 

zumienia. P iotr Wawiłow wybąkał coś o ciemnocie chłopów, któ­

rzy mają „zacofaną indywidualną psychologię", znów zasiadł na 

traktorze i ściśle według linii wykroił pługiem głębokie bruzdy, 

odtworzywszy na powrót zaorane miedze. Nieporozumienie zostało 

u~unięte. Po kilku dniach, niemieccy traktorzyści wyuczeni przez 

żołnierzy przystąpili do wiosennej orki. 

Na jesieni tegoż roku liczni chłopi zwrócili się o pomoc do 

st.acji maszynowej, a naste_pnej wiosny, Veiwitzki ośrodek 

m.aszyno'vy uprawiał już dwie trzecie gruntów okolicznych chło­

pów. Traktorzyści z ledwością mogli wydołać, aby zaspokoić 

wszystki~ zgłoszenia _chłopów, chociaż wielu z nich wypełniało 

plany orki w 150-200 i n awet 270 procentach. 

Na początku 1950 rok u wszystkie ośrodki m aszynowo-trakto· 

rowe w Niemieckiej Republice DPmokratycznej rozporządzały 7 

~.ysiącami traktorów. Po kilku miesiącach było ich już 12 tysięcy. 

Przemysł republiki zaczął produkować własne m aszyny w nowej, 

specjalnie wybudowanej fabryce traktorów. 
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LUD GOSPODARZ 
Zagraniczny korespondent przeważnie przepędza cżas w roz­

,; azdach. Spotkania z ludźmi, poznawanie faktów, bieg wyda r zef1, 

viywołują najrozmaitsze wrażenia. Korespoo.dent staje wobec jas­

krawych społecznych kontrastów. Zwłaszcza bywają one rażące 

w powojennych Niemczech. gdzie krzyżują si i i ścierają najbar­

dziej sprzeczne siły, gdzie rozgrywa się walka demokracji z re­

akcją. 

Wkrótce po jednej ż pr:rejażdżek poprzez amerykańską stre­

fę wypadało mi udać się do Saksonii. w radzieckiej strefie c-kupa­

cyjnej. Na podróż tę wybrałem okręg Zwickau - przeciętny saski 

zakątek, położony tuż na granicy z Bizonią. 
Okręg Zwickau można bez pośpiechu przebyć od końca do 

końca w przeciągu jednej godziny. Typowe saskie miasteczka, za­

ciszne, z niezmiennymi alejami lip i kasztanów na głównych uli­

cach, przeplatają się z równie zacisznymi, po niemiecku sentymen­

talnymi wioskami. Niektóre miasteczka noszą ślady minionej woj­

ny - całe dzielnice zawalone wyludnionymi ruinami - inne zaś 
wyglądają, jak przed stu laty - wojna nie tknęła i ch wcaie, Przed 

cezami rozpościerał się typowy obraz życia wschodnia-niemieckiej 

prowincji. Skojarzyły się tu niejako ze sobą, przemijająca prze­

szłość i pędy młodego, demokratycznego ustroju. Ale nie było to 

bynajmniej pokojowe współżycie nadwyrężonej w swych podsta­

wach reakcyjnej przeszłości z umacniającym się. demokratvcznym 

riowym bytem. Wa1ka niekiecfy niewidoczna na zewnątrz, 'wrzała 
wszędzie. To co występow_ało tutaj w Zwickau , pod wielu wzglę-

darni było charakterystyczne i dla innych okręgów radzieckiej 

strefy okupacyjnej. 

Do wybuchu wojny, w okręgu Zwickau liczono ponad ~-iemset 

różnych przemysłowych przedsiębiorstw. W pierwszym okresie po 

pogromie faszyzmu prawie wszystkie one pozostawały ni1::czynne 

Jedne zostały zniszczone albo uszkodzone przez bombardowanie. 

.:rme stanęły, pozbawione surowca. Wszystkie wojenne zakłady ule· 

gły zdemontowaniu; to, en nazywa się likwidacją wojennego poten· 

c52łu, zostało tu w pełni urzeczyw;istnione. W Zwickau nie pozostało 

.'.ini jedno wojenne przedsiębiorstwo, a liczne zakłady i fabr yki. 

będące własnośoią zbrodniarzy wojennych, przeszły na własność 

ludu. Kierownictwo ich objęli niemieccy robotnicy. W okręgu Zwi· 
ckau stwierdziłem zupełnie niebywałe w porównaniu z Bizonią 

zjawisko - wszystkie zakłady w liczbie 800, z nielicznyn1i wyjątka­

mi, już pracują i dają pokojową produkcję. 

W Zwickau zwiedziłem wiele przedsiębiorstw unarodowionych 

Jeb istnienie, jako nowa forma własności, bodaj najbardziej wyra· 

ziście ujawniało te procesy stopniowej demokratyzacji, kt9re 

zachodziły w radzieckiej strefie okupacyjnej. RóW!llocześnie z rea· 

;1zacją reformy ro1nej, socjalizacja wielkiego niemieckiego ptze· 

mysłu stała się ośrodkiem wszystkich demokratycznych przeobra· 

ż.eń, które wprowadzono na gruncie nieustępliwego wypełniania 

postanowień poczdamskich. 

Co prawda, uspołecznione przedsiębiorśtwa Zwickau nadal 

nosiły dawne nazwy. Po dawnemu istniały zakłady „Horch''. 

, Schuman - Werke", „Karl Schmelzer" i wiele innych, ale po 

starym pozostały w fabrykach tylko same si_yldy. Przemianowanie 

zi:lkładów i zmiana fabrycznych marek mogłaby odbić się na zbycie. 

- niemiecki nabywca jest w swej masie skrajnie konserwatywny 

Dlatego stare nazwy są chronione, jako fabryczne marki, od dawna 

zr.ane konsumentom. Tak przynajmniej tłumaczono mi niezrozu· 

miałą dla radzieclciego człowieka sprzeczność między nazwą .a we· 

\vnętrzną treścią uspołecmionych przedsiębiorstw. Dlatego, na 
przykład , zakłady samochodowe w Zwickau, które uległy nacjo· 

ualizacji, w dalszym ciągu noszą nazwę wojMnego :i:brodniarza 

Horcha, · (d. c. n.) 
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